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Wybory w Stanach Zjed noczonych C h iń czy cy
Większość demokratyczna utrzymana

Wyniki wyborów z godziny 9-ej 
dn. 9: w Izbie Reprezentantów 
(430 mandatów) obrano 216 demo 
kratów i 87 republikanów. Do se­
natu (35 mandatów) do godz. 7 
rano) obrano 14 demokratów i 3 
republikanów.

Z pośród gubernatorów stano­
wych (32 stanowiska) obrano 8 
demokratów i 5 republikanów.

W stanie Nowy Jork dotychcza­
sowy gubernator tego stanu, de­
mokrata Lehman, zwyciężył swe­
go kontrkandydata, prokuratora 
stanu nowojorskiego Dewey‘a, któ 
t y  wsławił się ostatnio procesem 
przeciw nowojorskim gangsterom.

Lehman uzyskał 2.270.964 gło­
sów, Dewey uzyskał 2.249.723 gło 
sów. (PAT.).

PRZEBIEG WYBORÓW.
W ybory w  Steinach Zjednoczo­

nych przeszły na ogół spokojnie — 
nigdzie poważniejszych zajść nie no 
towano.

W stania Nowy Jo rk  1 w  wielu 
innych stanach udział wyborców był 
bardzo znaczny, gdyż zainteresowa­
nie wyborami kongresmenów wzmo 
cnione było w wielu wypadkach je­
dnoczesnym wyborem gubernatorów  
i  wysokich urzędników stanowych.

Po raz pierwszy w historii Ame­
ryki posługiwano się w niektórych 
miejscowościach, a  szczególnie w 
stanie New Jork, t. zw. maszynami 
wyborczymi, podobnymi z wyglądu 
do znanych kupieckich kas rejestra  
cyjnych, które autom atycznie obli. 
czały głosy i ogromnie ułatw iały 
procedurę techniczną.

Użycie tych m aszyn — zdaniem 
wielu osób — nie przyczyniło się do 
uspraw nienia sam ej procedury gło­
sowania. bowiem głosy oddawano 
n a  80 różnych kandydatów, co wy­
magało odpowiedniego nastaw ienia 
m aszyny, wpływając oczywiście na 
przedłużenie samego ak tu  głosowa­
nia.

P rezydent Roosevelt głosował 
w raź ze swą rodziną w posiadłości 
swej w Hyde P ark . We w torek jesz 
cze w ykryto szereg nadużyć wybór, 
czy, ta k  np. w Albany (st. New 
Jo rk ) aresztowano 25 osób, które 
usiłowały kupować głosy. P rzy are­
sztowanych znaleziono kilkadziesiąt 
kopert, a w każdej z nich banknot 
5-ciodolarowy. (PA T).

NIE ODBYŁO SIĘ TEŻ a n z
ZAJŚĆ.

Najpoważniejsze zajścia miały 
miejsce w H arlan  i 'innych częściach 
stanu Kentucky, przy czym zabito 
w czasie rozm aitych strzelanin 10 
osób, 2 osoby ciężko raniono. W 
H arlan w strzym ano z powodu nie-

lan  musiał wzywać pomocy gwardii 
narodowej dla uśmierzenia zajść.

W zachodniej Virginii zabito je . 
dną osobę, jedną zaś ciężko zranio­
no. W miejscowości górskiej Liber­
ty  Hill w stanie Tennessee dwie oso 
by odniosły ciężkie rany, zaś pod­
czas kłótni w lokalu wyborczym

pokojów obliczenie głosów na czas I skradziono urnę. (ATE) 
nieokreślony. B urm istrz m iasta  Har*

Kanton
Przeciwnatarcie na szerokim odcinku

Według komunikatu chińskiego, 
na froncie na zachód od Kantonu 
odbywają się przesunięcia strate­
giczne wielkiej wagi. Skoncentro 
wane tu w znacznej ilości oddzia­
ły chińskie, ukończyły przegrupo­
wanie i przeszły do kontrofensy­

wy na szerokim odcinku. W rejo­
nie Łoszania i Sam-Szuja toczą 
się walki, których wynik nie jest 
jeszcze rozstrzygnięty.

Ruch wojsk chińskich zdaje się 
wskazywać na to, że zamiarem 
Chińczyków jest oskrzydlenie Kan

Po now ym  wystąpienia m ile ra
Postulat zwrotu kolonii —  Co myśli opinia Anglii

Nowe przemówienie Hitlera, wy 
głoszone we wtorek w Monachium, 
po za ponownymi atakami na de­
mokratyczną opinię Anglii, odzna 
cza się tym, że po raz pierwszy 
WYRAŹNIE FORMUŁUJE POSTU 
LAT KOLONIALNY.

To wystąpienie wywołało już w  
pierwszej chwili żywe oddźwięki 
w  Anglii i Francji.

ODDŹWIĘKI MOWY HITLERA 
W  LONDYNIE.

Z obszernych streszczeń mowy 
Hitlera, wygłoszonej w Mona­
chium jak i nagłówków wynika, że 
angielska opinia publiczna kładzie 
największy nacisk na te ustępy mo 
wy, w których Hitler zajmuje się 
sprawą kolonij i w których zw ra­
ca się przeciwko Churchillowi i je 
go stronnikom. (ATE).

~ I  W PARYŻU.
Poranna prasa paryska podaje 

obszerne streszczenia z mowy, wy 
głoszonej przez Hitlera we wtorek. 
Wszystkie prawie dzienniki pod­
kreślają w nagłówkach znaczenie 
ustępów mowy dotyczącej polityki 
kolonialnej Niemiec

„Jour“ pisze w związku z tym, 
że w czasie mającego nastąpić w 
Paryżu spotkania ministrów an­
gielskich i francuskich, obydwa te

Walki robotnicze
n a  s z e r o k i m  ś w i e c i e

NAJWIĘKSZY STRAJK 
NA ŚW1ECIE — ZAŻEGNANY 

Zażegnany został strajk 960.000 
pracowników kolei amerykańskich 
dzięki zrezygnowaniu na zalece­
nie Rządu z próby obniżki płac o 
15 proc.
STRAJK TRANSPORTOWCÓW  

W DUBLINIE 
Strajk trasportowców, rozpoczę 

ty w Dublinie przybrał charakter 
powszechny. Wszystkie tramwaje 
i autobusy stoją unieruchomione 
w zajezdniach. 2.000 ludzi straj­

kuje. Zdecydowani są powrócić do 
pracy jedynie w wypadku otrzyma 
nia zadośćuczynienia swym żąda­
niom, a mianowicie przyjęcia z po 
wrotem do pracy wydalonych ko­
legów.

STRAJK PRACOWNIKÓW GA­
STRONOMICZNYCH W OSLO.

PVacownicy niema! wszystkich 
hoteli i restauracji w stolicy Nor­
wegii ogłosili wieczorem strajk, 
domagając się podwyżki zarob­
ków i poprawy warunków pracy.

(PAT)

państwa muszą zająć jednolite sta 
nowisko wobec żądań kolonial­
nych Niemiec.

„Petit Parisien" podkreśla w na 
główku do mowy kanclerza, że 
Hitler wysunął w Monachium na 
pierwszy plan problem kolonialny.

(A T E ).
OPINIA PUBLICZNA ANGLII.
Jednocześnie nie ulega wątpli­

wości, że opinia angielska ocenia 
politykę Chamberlaina coraz su­
rowiej.

Pisze na ten temat korespondent 
„Kuriera Warszawskiego** z Lon­
dynu:

„Sytuacja polityczna gabinetu 
w chwili otwarcia nowej sesji par­
lamentarnej nie jest najlepsza. W 
szerokich masach, które mniej in­
teresują się polityką zagraniczną,

natomiast bardzo żywo reagują na j tu nie cieszy się uznaniem wybór-
ImrncUa niir<Q7QMa n7 /łAur 5 mOnrl/ iKlf QCTirit 4a#wszystkie kwestie, związane z bez 

pieczeństwem kraju, panuje silne 
niezadowolenie z powodu zanie­
dbań rządu w dziedzinie obrony 
przeciwlotniczej, ujawnionej w cza 
sie ostatniego kryzysu.

Niezadowolenie to znalazło swój 
wyraz w wyborach uzupełniają­
cych do Izby gmin w okręgu Dart- 
ford, w którym kandydat partii 
pracy odebrał mandat kandydato­
wi rządowemu.

W bieżącym miesiącu odbędzie 
się jeszcze pięć wyborów uzupeł­
niających w okręgach, z których 
cztery wybierały dotychczas kan­
dydatów większości rządowych.

ców i mogłoby przyśpieszyć ter­
min nowych wyborów powszech- 
nych“.

Do tej korespondencji możnaby 
dodać tyle, że opinia publiczna 
Anglii nie może nie zorientować 
się również w tym, że polityka za 
graniczna Chamberlain oznacza 
ciągłe ustępowanie przed żądania­
mi państw totalnych.

Zgon
Goerges'a Bourdon
Zm arł n a  skutek  a taku  sercowego, 

w wieku la t 70, Georges Bourdon, 
Gdyby rząd stracił dwóch lub prezes Syndykatu dziennikarzy fran- 
trzech z tych kandydatów, b y ło -. cuskich, założyciel Międzynarodowej
by to oznaką, że polityka gabine-

Pod znakiem zbrojeń

Po prostu... nie chce ustąpić
W związku z wyborami nowego i Dotychczasowy prezydent Bor- 

prezydenta Ekwadoru dosz?o doi rer wstrzymuje się ze złożeniem 
niebywałego incydentu polityczne urzędu. Krążą pogłoski, iż nieba- 
go  i wem wybuchnie rewolucja. (PAT)
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W poprzednim numerze pomieściliśmy jedno z pierwszych, do­
zwolonych przez angielska cenzurę wojenną zdjęć z wielkich 
zbrojeń angielskich. Oto — inne zdjęcie, również jedno z pier- 
szych dozwolonych: przedstawia ono wnętrze jednej z fabryk 
zbrojeniowych Anglii. Odbywa się próba działa przeciwlotni­
czego.

Federacji Dziennikarzy, komandor 
legii honorowej, wiceprezes Towa­
rzystw a Literatów , wybitny krytyk 
literacki i  dram atyczny. (PA T).

tonu od północy. (ATE.).
***

Obserwatorzy wojskowi są zda­
nia, że celem tego manewru jest 
nie tyle odzyskanie Kantonu, c o  
odciążenie frontu Jangtse. Jak sły­
chać, Chińczycy zdobyli Piklo, 
100 km. na wschód od Kantonu.

STRATY MARYNARKI 
JAPOŃSKIEJ.

Jak donosi komunikat chiński, 
w ciągu października chińska ar­
tyleria nadbrzeżna oraz lotnictwo 
usizkodziły 133 japońskich okrę­
tów, przy czym 48 nie nadaje się  
do dalszego użytku. Wśród uszko­
dzonych okrętów było 30 więk­
szych okrętów wojennych, 88  
transportowców i 15 ścigaczy.

KOMUNIKAT JAPOŃSKI.
Według wiadomości z Tokio nata*> 

eie wojsk japońskich na m. Czangsza 
•.stolica prow. Hunan) rozwija się po­
myślnie.

Wojska japońskie dokonał; rurłm %
skrzydlającego i zajęły m. Yeoazib (po­
łowa drogi pomiędzy m. Tungyaog a m. 
Tungezeg), odcinając odwrót dwu>m dy­
wizjom chińskim. Japończycy, naciera­
jący na Czangsza na tym odcinka, posu­
wają się wzdłuż górskiej drogi, łączą­
cej m. Tungyang z Tungezeg. Japończy­
cy odcięli również odwrót silnym oddzia 
łom chińskim na kolei Kanton — Han- 
kon, zajmując m. Wulipai (stacja kolei 
Kanton — Hamkou), odległe o 40 km, 
na wschód od m. Yorzou. (PAT.).
ZDEMENTOWANY INCYDENT.

Władze japońskie złożyły n władz an­
gielskich protest z powodu rzekomego 
ostrzelania z pokładu angielskiego sta­
tku „Wahngpoo** oddziałów japońskich, 
co mało mieć miejsc- w pobliża Kian- 
gyig. Zajście to jest dementowane juries 
władze angielskie. (ATE.)-

Echa k a t a s t r o f y
w  M a rs y l i i

Według oficjalnych danych, li­
czba ofiar katastrofy marsylskiej, 
które zginęły w płomieniach lub 
zmarły w szpitalu, wynosi obec­

nie 73 osoby. Nie udało się stwier 
dzić tożsamości zwłok 48 ofiar 
katastrofy. Dotychczas nie odna­
lezieni' zwłok 21 ofiar katastrofy.

Akcja Arabów rozszerza się
Działalność powstańców arab­

skich rozszerza się obecnie na ob­
szary, położone na północ od Tran 
sjordanii. Grupy powstańców na­
padają robotników, niszczą mate­
r ia ł  budowlany -rabują sklepy.

Pościg za napastnikami jest o- 
trudniony z powodu przerwania 
komunikacji telefonicznej i tele­
graficznej od tygodnia pomiędzy 
Palestypą a Transjordanią. (PA T)

ze no oom
„Paris Solr“ zamieścił wywiad z

p. Joliot - Curie, młodym uczonymi 
francuskim , zięciem p. Curie-Skło- 
dowskiej.

P. Joliot oświadczył, że je s t na 
drodze, prowadzącej do wynalezienia 
substancji, k tó ra  będzie odpowiada­
ła fizycznym i chemicznym w arto­
ściom 30 gr. radu.

P. Joliot zaznaczył, iż na świecie 
istnieje tylko 10 gr. radu. Do wyńa 
lazku tego ma on dojść dzięki po­
tężnym aparatom , k tóre dają  m o ż-1 
ność osiągnięcia olbrzymiej ilości ra  
doelementów. Uczony francuski uwa 
ża, że wynalazek te n  przyczyni się

w poważnym stopniu do skuteczne­
go zwalczania raka. (PA T).

Wialki lot
Dowódca zwycięskiej eskadry, 

która pobiła światowy rekord dłu­
gości lotu Kellet, oświadczył, że 
brytyjskie samoloty bombardują­
ce w drodze powrotnej z Australii 
do Anglii zamierzają dokonać lo­
tu bez lądowania z Singapore do 
Londynu. Przed od!ot—» eskadra 
dokona lotu dokoła n.<*atraiii.

(PAT*
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Angielska mowa tronowa
pod znakiem... układów i zbrojeń

Z okazji otwarcia nowej sesji 
parlam entu król Jerzy VI-ty od* 
casytał mowę tronową, w której 
oświadczył, że Rząd uczyni wszy­
stko będące w jego mocy, by do­
pomóc rozwojowi porozumienia 
w duchu deklaracja angielsko-nie- 
mieckiej. złożonej w Monachium 
30 września.

Układ, zawarty w kwietniu po­
między Rządem włoskim, ma 
wejść w życie niezwłocznie. Król 
Jerzy mówi dalej: „zaprosiłem 
króla Rumunii, by złożył m i wi­
zytę w tym miesiącu i cieszę się 
na myśl, iż odwiedzi moją stolicę. 
Zaprosiłem również prezydenta 
Republiki Francuskiej, by odwie­
dził mnie najbliższej wiosny i je­
stem przekonany, iż wizyta ta 
sprawi wielką satysfakcję całemu 
narodowi.

Królowa i ja z wielką radością 
zamierzamy w lecie odwiedzić mo­
je dominium Kanadę.

Byłem szczęśliwe, mogąc przy­
jąć zaproszenie, wystosowane do 
królowej i do mnie przez Prezy­
denta, abyśmy odwiedzili Stany 
Zjednoczone przed ukończeniem 
podróży do Kanady41.

O Hiszpanii głosi mowa trono­
we, że ministrowie angielscy, po­
pierając politykę nieinterwencji,

przyczynią się wszelkimi środ­
kami do przywrócenia pokoju w 
tym kraju".

W sprawie Dalekiego Wschodu 
stwierdza się, że Rząd będzie go­
tów w każdej chwili „w której bę­
dą pragnęły strony walczące na 
Dalekim Wschodzie pomóc w zre­
alizowaniu układu, który zapewni 
trwały pokój w tym regionie4*. 
Zapowiada też przedłożenie ra­
portu Komisji ankietowej w spra­

wie Palestyny. Dalej wspomina się 
o kredycie 10 miln. funtów do 
dyspozycji Rządu Czechosłowacji 
na jego niezwłoczne potrzeby. 
Wreszcie wspomina o konieczności 
uzupełnienia luk w przygotowa­
niach obronnych, wojskowych i 
cywilnych.

Następnie król wyliczył szereg 
zarządzeń, natury społecznej, gos­
podarczej i administracyjnej.

(PAT).
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(o do rozmów z Berlinem i Rzymem

ATE donosi z Paryża: Już z po­
czątkiem przyszłego tygodnia, t. j. 
kiedy nowy ambasador francuski 
w Berlinie p. Coulondre obejmie 
swoją placówkę, rozpoczną się 
według przypuszczeń paryskich 
rozmowy francusko - niemieckie, 
których głównym przedmiotem 
może być projekt ogłoszenia fran 
cusko - niemieckiej deklaracji, 
stwierdzającej wolę obu państw

Projekt ustawy neutralności
państw bałtyckich

,,Elta“ ogłasza wytyczne uzgod­
nionego między państwami bałtycki 
mi projektu ustawy o neutralności 
opracowanego w dn. 2 i 3 listopada 
w Tallinie.

Projekt ten został przedłożony po 
szczególnym Rządom państw bałtyc 
kich, celem zatwierdzenia go.

Projekt został opracowany na pod 
stawie ustawy o neutralności państw 
skandynawskich. — Rozpatruje on 
szczegółowo wypadek wojny na mo­
rzu, przewidując ograniczenia i wy

Paul Boncour
o polityce Polski

„Kurier Warszawski41 donosi z 
Paryża: Z pośród licznych artyku­
łów i enuncjacyj prasowych, jakie 
poświęcono tu ostatnio Polsce, a 
które nastawione były bardzo kry 
tycznie, wyróżnia się obszerny ar 
tyku! w dzienniku „Paris-Soir11, 
pióra b. premiera i ministra spraw 
zagr. Paul Boncoura, zajmującego 
stanowisko szefa stałej delegacji 
francuskiej prży Lidze Narodów. 
Artykuł nosi tytuł „Quo vadis11, py 
tanie, które, zdaniem autora, sta­
wiają pod adresem Polski ci wszy 
scy, którzy nie tylko traktują so. 
Jośzniczkę z sympatią, ale przy 
tym rozumieją, że państwo to jest 
główną belką, podpierającą wląza 
tiia powojennej Europy.

Autor stwierdza, że Polska mu­
si rozstrzygnąć, czy polityka jej

przyczyni się do utrzymania po­
koju. Napór niemiecki ku wschodo 
wi staje się po rozbiciu Czechoslo 
wacji tak silny, że wzbudzić wi­
nien w Warszawie największe re­
fleksje. Niemcy dążą do zapewnie 
nia sobie hegemonii politycznej i 
gospodarczej nad wschodem Eu 
ropy.

B. premier żywi nadzieje, że o- 
koiiczności rychło zmuszą Polskę 
do podjęcia swej historycznej roli, 
tymczasem zaś winna zaintereso­
wać się sprawą zbiorowego bezpie 
czeństwa, które na wschodzie eu 
ropejskim nie da się utrzymać bez 
jej pomocy.

Artykuł zaopatrzony jest w oka 
załą fotografię, przedstawiającą 
trębaczy pułku szwoleżerów.

mmm
grozi prasa niemiecka Żydom

I
Prasa hitlerowska wiele miej­

sca poświęca zamachowi paryskie 
mu, przybierając ton coraz ostrzej 
szy.

Organ ministerium propagandy 
„Angrlff11 przeprowadza porówna­
nie pomiędzy czynem Grynszpa- 
na a zamachem Gustloffa oraz o- 
barcza odpowiedzialnością za te 
obydwa czyny również i Żydów, 
zamieszkałych na terenie Niemiec. 
Dziennik zapowiada „jak naj­
ostrzejsze konsekwencje’4 wobec 
ludności żydowskiej, jako odwet 
Rządu Rzeszy za zamach na jego 
dyplomatę. Jako jedno z tego ro­
dzaju zarządzeń, ma nastąpić

Żydówprzyśpieszenie wydalania 
z Rzeszy.

Zamach paryski—zdaniem „An- 
griffu11 — udawadnia'4 w spo­
sób oczywisty opinii światowej 
słuszność zarządzeń rasowych, 
wprowadzonych w Niemczech i 
Włoszech. Cała prasa pod hasiem 
„miara się przebrała11 żąda za­
ostrzenia polityki antysemickiej.

„Nachtausgabe44, donosząc o wy 
nikach rewizji policyjnej u Żydów 
berlińskich, celem pozbawienia 
ich broni, żąda wydania zakazu 
posiadania w ogóle jakiejkolwiek 
broni przez osoby pochodzenia 
żydowskiego. (PAT).

Rozbrajanie ludności
żydowskie] Berlina

Prezydium policji berlińskiej 
przeprowadziło w ostatnich tygo­
dniach rozbrojenie żydowskiej 
ludności Berlina-

Ustalono, iż ludność ta posiada­

ła bez pozwolenia 2569 sztuk bro­
ni białej, 729 szt. broni palnej 
oraz około 20 tys. sztuk amu­
nicji. (PA T ).

Przepisy dew izow e
w Czechosłowacji

Czechosłowacji wprowadzo­
ne zostały nowe przepisy, regulu­
jące wywóz krajowych i zagra­
nicznych środków płatniczych.

Osoby, wyjeżdżające z kraju 
m ają prawo zabierać ze sobą 300 
koron miesięcznie w walacie cze­
skiej iuh zagranicznej. Cudzoziem 
cy, którzy przybywają do Czecho­
słowacji z sumą wyższą niż 300 
ltoron na podstawie zaświadczeń, 
wydawanych przy wjeździe przez 
władze graniczne mogą wywozić

z Czechosłowacji przywiezione 
kwotv niezależnie od jej wyso­
kości

Na mocy zarządzenia Rządu 
słowackiego wprowadzone zostały 
pewne ograniczenia w wywozie 
waluty z terytorium  słowackiego 
do Czech i Moraw. Podróżni „a- 
ryjskiego44 pochodzenia mogą 
przywozić ze sobą jednorazowo 
do 500 koron, a podróżni żydow­
skiego pochodzenia jedynie tylko 
50 koron. (PAT).

jątk i dla ruchu okrętów wojennych,' kich działań, które naruszać mogły- 
łodzi podwodnych oraz statków ban ( by zasadę neutralności, 
dlowych, znajdujących się na wo-{ Na wodach państwa neutralnego 
dach państw, które ogłosiły neutral zabroniona jest wszelka działalność 
ność. M. tn projekt ustawy przewi-1 wojenna, nie wyłączając zatrzymy- 
duje całkowity zakaz zawijania okrę wania, sprawdzania 1 brania do uie- 
tów wojennych stron walczących do woli okrętów nleprzyjaclelkich, czy 
portów wojennych oraz stref ochron też neutralnych, 
nych państwa neutralnego. | Dalej projekt ustawy o neutral-

W myśl omawianego projektu u- ności zabrania Btronom walczącym 
stawy, zabrania się samolotom woj posługiwania się obszarem państwa, 
skowym stron walczących przelaty które ogłosiło neutralność, jako ba- 
wania nad terytorium państwa, któ zą operacyjną. Zabrania się dalej 
re ogłosiło neutralność. Zabrania się posługiwania się tym terytorium 
również opuszczania neutralnego te- dla nadawania wiadomości, przezna 
rytorium każdemu samolotowi, któ- czonych dla celów wojskowych stron 
ry  mógłby zaatakować jedną ze walczących, prowadzenia wywiadu 
stron walczących, o ile istnieje pod- j o działaniach wojennych i ruchach 
stawa do przypuszczenia, że samo- wojsk stron walczących oraz używa 
lot ma takie właśnie zadanie. | nia tego terytorium jako składu ma 

Projekt ustawy przewiduje dalej, teriałów wojskowych. Poza tym na 
że flota wojenna oraz samoloty woj terytorium neutralnym zabrania się 
skowe stron walczących, winny res- uzbrajania, czy też zaopatrywania 
pektować prawa państwa neutralne się w zapasy każdego statku, prze- 
go przez powstrzymanie się od wszel znaczonego dla celów wojennych.

Podziemne wstrząsy
w Austrii i Czechosłowacji

Poprzedniej nocy o godz. 4.11 
odczuto w Wiedniu i okolicy sze­
reg wstrząsów podziemnych. 
W strząsy te były tak silne, że w 
kilku wypadkach zaalarmowano 
straż pożarną. W X okręgu w je­
dnym z domów runął komin.

Według dotychczasowych donie 
sień, są też liczne szkody mate­
rialne. Zawalił się dach jednego 
z domów.

W obserwatorium wiedeńskim 
sejsmografy stały się nie do użyt­
ku na skutek trzęsienia ziemi.

Wstrząsy w Austrii Dolnej, któ­
rą nawiedziło silne trzęsienie zie­
mi, trwały do 7 minut, wy­
rządzając znaczne szkody m ate­
rialne. Najbardziej ucierpiało o- 
siedle Emreichsdorf- W Badenie 
pod Wiedniem ludność spędziła 
część nocy na nlicach w obawie 
przed powtórzeniem się trzęsienia 
ziemi. Ofiar w ludziach nigdzie 
nie było.

Aparaty obserwatorium praskie 
go zanotowały dość silne wstrzą­

sy sejsmograficzne, nie notoowa-
ne ta  od r. 1927.

Ogniska wstrząsu nie udało się 
dotąd ustalić.

Trzęsienie ziemi odczuto rów­
nież na Słowaczyźnie, gdzie w sze 
rega miejscowości w mieszkaniach 
poprzesnwane zostały meble i po­
spadały obrazy ze ścian. Podobnie 
silne wstrząsy odczuto w południ o 
wo - zachodnich Czechach oraz w 
miejscowości Humbolec. (PAT).

Wstrząsy dały się odczuć rów­
nież na pograniem  zachodnich
Węgier, zwłaszcza w Sopronie
(Oldenburg) i  okolicy. W czasie 
między godz. 4.15 a 4.35 wydarzy­
ły się wyraźnie dostrzegalne
wstrząsy, z których już pierwszy
obudził ludność pogrążoną jeszcze 
w śnie. Trzęsienie ziemi było dość 
silne, gdyż w mieszkaniu przesu­
wały się meble, a kilkanaście ko­
minów runęło. Część ludności o 
garnięta pan:ką uciekła z domów 
w obawie dalszych wstrząsów.

(ATE)

Nin. Reynaud otoczył sio
najzupełniejszą... dyskrecją

W e wtorek, 8 listopada upłynę­
ło pięć dni — termin, jakiego za­
żądał minister finansów Paul Rey­
naud dla opracowania bilansu sy. 
tuacji finansowej i gospodarczej. 
Posiedzenie rady gabinetowej, na 
której Rząd przystąpić miał do 
dyskusji nad propozycjami finan- 
sowymi ministra skarbu, zostało 
odwołane, celem uniknięcia niedy 
skrecji, jakie zazwyczaj przedo­
stają się do prasy po obradach 
Rządu. Posiedzenie rady gabineto 
wej zostało zastąpione szeregiem 
konferencyj, jakie kolejno minister 
Reynaud będzie odbywał z zainte 
resowanymi ministrami gospodar­
czymi. Konferencje te zamknęła 
rozmowa z premierem Daladier.

„$. A. Mann"
atakuje ks. Prymasa
PAT. donosi. W związku z u- 

kazanlem się w piśmie „Der S. A. 
Mann11 obraźliwej notatki o ks. 
Kardynale Prymasie, odnośny nu­
mer pisma uległ z polecenia władz 
polskich zajęciu. (PAT).

W sobotę nastąpi posiedzenie ra­
dy gabinetowej i rady ministrów, 
celem ostatecznego ratyfikowania 
opracowanych już całkowicie de­
kretów gospodarczych.

Oczekuje się rozszerzenia poli­
tyki interwencji państw na rynku 
papierów.

Już nawet została wzmożona t. 
zw. „Open Market Policy11. Zwyż­
ce kursów na giełdzie paryskiej od 
powiedział również poważnie — 
wzrost obrotów.

Nowa granica
Czechosłowacji 

i W eiier
Wyjechali z Pragi i Bratisławy, 

udając się do Budapesztu człon­
kowie delegacji ozeskosłowackiej 
dla rokowań z Węgrami w spra­
wie -sczenia nowej granicy
por >bu państwami.

W ......d delegacji wchodzą ttze-
ozoznawcy, delegowani zarówno 
przez Rząd praski, jak  i Rząd Bra­
tysławy.

nieprowadzenia ze sobą wojny. 
Premierowi Daladier i min. Bon- 
netowi zależało na tym,, by dekla­
racja mogła być ogłoszona przed 
końcem wakacji parlam entar­
nych.

Ostatnie wydarzenia stworzyły 
nowe trudności i deklaracja fran­
cusko - niemiecka, której ogłosze­
nia spodziewano się tu w najbliż­
szym czasie, staje znowu pod 
znakiem  zapytania.

Podobne, a może jeszcze więk­
sze trudnóści, spodziewane są te­
raz i na drugim odcinku fran­
cuskiej akcji dyplomatycznej, a 
mianowicie w Rzymie. Inform a­
cje o nastrojach włoskich, głosy 
tamtej«zej prasy wzbudzają we

franc. M. S. Z., sceptycyzm co do  
szans szybkiego wyjaśnienia nie­
porozumienia pom iędzy Paryżem  
i lizyn-em.

Kola rządowe francuskie zdają 
się liczyć na pośrednictwo Wiel­
kiej Brytanii tak w rozmowach 
francusko - włoskich, jak i fran- 
cusko - niemieckich. Sprawa ta  
będzie niewątpliwie wyczerpują 
co omówiona w ciągn paryskich 
obrad ministra Daladier i minW 
stra Bonnet z premierem  Cham­
berlainem i lordem Halifaxem —> 
zapowiedzianych na 23 b. tn. 
Wątpliwym jest, aby do tego eza- 
su zaszły jakiekolwiek poważniej- 
sze zmiany w stosunkach fran­
cusko - niemieckich. (ATE). 
■ h — a w - — —

200 tys. armia eh Oska
u wrót Kantonu

Według doniesień ze źródeł chiń 
skich, kontrofensywa armii Czang- 
KaLCzeka na Kanton rozwija się 
pomyślnie. Według tych Informa­
cji oddziały chińskie znajdują się 
rzekomo w bezpośrednim sąsiedz­
twie przedmieść wielkiego Kanto­
nu. W mieście sły chać odgłosy ka

nonady. Chińczvcy posuwają się 
od rzeki Hsiklang i Peikiang. Ar­
mia chińska nacierająca na Kan­
ton ma liczyć 200 000 ludzi, pod­
czas gdy siły japońskie w rejonie 
Kantonu są oceniane na 25.000 lu­
dzi. (ATE).

Kapitały mile widziane!
Polityka ministra Arity

Według informacyj agencji Do- 
niei, polityka nowomianowanego 
ministra spraw zagranicznych Ari 
ty w stosuku do Stanów Zjedno­
czonych, będzie opierała się na 
następujących zasadach: w dzie­
dzinie gospodarczej Japonia w 
dalszym ciągu uznaje zasadę — 
„drzwi otwartych44, ale wzamian 
za to domaga się od Stanów Zjed 
noczonych uznania w dziedzin ie  
politycznej dominującego stanowi 
ska Japonii w Azji Wschodniej o-

raz ścisłycli stosunków, łączącydl 
Japonię, Manżukuo i Chiny.

W stosunku do Anglii Arita bęj 
dzie domagał się zaufania do Ja« 
ponii, wyrażając gotowość posza­
nowania słusznych interesów WWł 
kiej Brytanii. Japonia, według In­
formacji redaktora dyplomatyczne 
go agencji Domei, jest gotowe 
przyjąć kapitały zagraniczne i zgOi 
dzić się na ich współpracę w dzte 
le budowy nowego porządku rze* 
czy na Dalekim Wschodzie. (PAT)

Wielka Brytania pośredniczy
miedzy Japonia a Chinami!

Prasa angielska omawia z za­
interesowaniem wiadomość o spo­
tkaniu ambasadora angielskiego 
w Chinach sir Archibalda Clark 
Kerra z marszałkiem Czang-Kai- 
Szekiem.

„Newś Chronicie41 donosi z 
Hongkongu, że rozmowa dotyczy­
ła ewentualności porednictwa W. 
Brytanii w sprawie zawarcia po­
koju. Korespondent stwierdza, że 
próby mediacji w konflikcie chiń-

sko-japońskim są w toku. Pierw­
sze spotkanie marszałka Czang- 
Kai-Szeka z ambasadorem Wiel­
kiej Brytanii odbyło się w Czang- 
cza. Według doniesień z kół ja­
pońskich, chiński minister spraw 
zagranicznych dr. Wang-Czing- 
Wei udał się do Czangcza samo­
lotem podczas spotkania Czang- 
Kai-Szeka z ambasadorem Clark 
Kerrem. (ATE),

Nowa taktyka japońska
Naczelne dowództwo japońskie 

zamierza zastosować taktykę dale­
kich nalotów lotniczych - celem
odcięcia ostatnich dróg, którymi 
Czang - Kai - Szek uzupełnia swe 
zaopatrzenie, a mianowicie dróg 
wiodących do B innanii, Indoehin 
i Sowietów. O taktyce te j uprze­

dził m. in. ambasadorów i posłów 
w Tokio nowy m inister spr. zagr. 
Arita Dowództwo japońskie urzą­
dza obecnie w Hankou wielką
podstawę operacyjną do wspom­
nianych działań lotniczych.

(PA T).

Z Pragi donoszą:
W związku z tym, że wkrótce 

wprowadzone będzie w życie roz­
porządzenie, na podstawie które­
go mają być zredukowane z urzę­
dów państwowych i samorządo­
wych mężatki, zauważyć się da­

je ciekawe zjawisko, polegające 
na tym. że wiele małżeństw, dot- 
tkniętych zarządzeniem, nie chcąc 
się narazić na utratę zarobku, kie 
ruje podania do sądu rozwodowe­
go.

Losy b. premiera Brodyja
„Karpatoruski Gołos4* dowia­

duje się, że b. prem ier Rządu kar 
patoruskiego Brodyj został oskar­
żony z par. 6 ustawy o ochronie 
Republiki na podstawie oskarże­
nia b sekretarzy o działalność nie­
legalną-

Prem ier Brodyj na prośbę swe 
go obrońcy adw. Gagatko prze­
rwał głodówkę i zwrócił się z żą­
daniem przekazania jego sprawy 
sądowi w Użhorodzie.

Żądanie jego zostanie w naj­
bliższym czasie rozpatrzone przez 
Sąd Najwyższy w Brnie. Zdaniem

dziennika Brodyj został areszto­
wany za czyny dawne.

Z Tel-Aviv donoszą: Ulewne de­
szcze, padające tu od dwuch dni. 
spowodowały powódź w Tel-Avlvie i 
okolicach. Kilkaset osób pozostało 
bez dachu nad głową. Cały okręg 
stoi pod wodą. Powódź wyrządziła 
wielkie szkody w mieście 1 na plan­
tacjach. Ofiar ludzkich dotychczas 
nie stwierdzono. (PAT)
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Roosevelt przeciw dyktaturom
W związku z wyborami, które 

8 b. m. odbyły się w Stanach Zje­
dnoczonych Am. Północnej wy­
g łosił prezydent Roosevelt w swej 
siedzibie w Hydepark mowę, w 
której zalecał wyborcom kandy­
datów znanych ze swych liberal­
nych  przekonań, przy czym ra­
dził przy wyborach nie liczyć się 
ae względami rasowymi lub wy­
znaniowymi. Roosevelt odrzuca 
negatyw ne cele, które stawiają 
sobie bądź republikanie starej 
setkoły, bądź komuniści.

Dnia 8 listopada — mówił pre­
zydent U. S. A. — wolna opinia 
publiczna dokona wolnych wybo­
rów wolnych przewódców wolne­
go narodu-

„W krajach leżących po tamtej 
stronie oceanu góruje duch mili­
tarny, duch zdobyczy terytorial­
nych, duch nietolerancji. Jeśli de­
mokracja chce zostać przy życiu, 
to  musi ona stać się siłą, która 
znajdzie zrozumienie w życiu co­
dziennym narodu. Musi ona sta­
le być gotową do walki, by obro­
nić wewnątrz zdobycze społeczne 
ora* obronić się nazewnątrz 
przed atakami wojennymi. Demo­
kracja nie potrzebuje ani nega­
tywnych koncepcji, ani nie może

być defetystyczną.
W  krytycznych i  niebezpiecz­

nych sytuacjach świata demokra­
cja i współpraca wszystkich wów­
czas znajdzie srwój wyraz, gdy u- 
dowodni, że warta jest tego, by ją  
ratowano Jest nadzwyczaj dużo 
takich, co mótcią o konieczności 
zachowania demokracji, którzy  
jednak tylko do tego dążą, by  
wszystko zostało po staremu. Jest 
zadaniem demokracji zaintereso­
wać się tym, co ma się stać. Nie 
mówię, jako idealista, a zwracam 
uwagę na to, że sytuację należy 
oceniać realnie. Amerykańskiemu 
Rządowi nie grozi ani faszyzm, 
ani komunizm, ani toryzm (kon­
serwatyzm) republikanów starej 
szkoły. Ośmielam się jednak po­
wiedzieć, że jeśli amerykańska 
demokracja zatrzyma postęp i u- 
niemożliwi wysiłki swych obywa­
teli do coraz lepszej poprawy ich 
losu — to wzmocni tym tylko na­
tarcie faszyzmu i komunizmu".

W  dalszym ciągu swej mowy 
prezydent Roosevelt bronił poli­
tyki, którą uprawiał przez cały 
czas swego urzędowania, pom. in. 
polityki „nowego ładu", przenik­
niętej duchem pojednania i obro­
ny indywidualnych wolności.

I!

z Hiszpanią Repnb ikańs .ą
W atykan, jak wiadom o, uzna) 

„rząd" gen. Franco. Ale oto kon­
serw atyw ny dziennik londyński 
„Daily Teilegraph and Morning 
P o st“ donosi, że Watykan wzno­
w ił stosunki dyplomatyczne z Rzą 
dem republikańskim.

W ikary z T arragone mgr. Sal­
vador, który jest zarazem  admini­
stratorem  diecezji w Lerida, przy­
był niedawno do Włoch z pasz­
portem  republiki hiszpańskiej. W 
Rzymie odwiedził kardynała Vidai 
y Barraqer, prymata Katalonii i po 
informował Watykan o sytuacji 
religijnej w  Hiszpanii republikań- 
kiej.

„Nie można zaprawdę twierdzić
— powiedział m. in. ks. Salvador
— że religię reprezentują akurat J

ci, co są gotowi służyć Franco za 
trzydzieści srebrników..."

Przy sposobności w arto podać 
opinię mnicha, kapucyna Salvado- 
ra de Hijar, wygłoszoną na kon­
ferencji w Barcelonie. Ojciec Sal 
vador de Hijar jest bardzo popu­
larny w Hiszpanii i z głosem jego 
bardzo się Uczą. Oto co powie­
dział:

„Republika wiernie odzwier- 
ciadla uczucia ludu. Albowiem 
lud chce sw obody sumienia i 
szanuje wszystkie w yznania". 
Jeżeli w pierwszych dniach woj 

ny lud okazał nienawiść do kleru, 
to stało się to  dla tego, że kler 
odsunął się od praw dziw ej doktry 
ny chrześcijańskiej. Wtrącił się 
do polityku Oddał ambonę w  słu­
żbę rzeczy niegodnych".

Nas_e dwa numery, 
poświęcone świętu Niepodległości

Jutro zatem ukaże się nasz PIERWSZY WIELKI NUMER, przygo­
towany specjalnie na dwudziestą rocznicę Niepodległości. Dajemy 
w nim, jak już pisaliśmy, przegląd walk zbrojnych i walki masowej 
Ludu polskiego od chwili upadku Państwa Polskiego aż do manifestu 
Rządu Lubelskiego, pierwszego Rządu Polski ponownie wolnej, NIE­
PODLEGŁEJ NAPRAWDĘ, zrzucającej jarzmo wszystkich trzech za­
borów.

W numerze jutrzejszym —  obok dużego działu, przedstawiającego 
walkę niepodległościową w pieśni i w reprodukcjach słynnych dzieł 
malarskich — czytelnicy znajdą artykuły i prace: Tomasza Arciszew­
skiego, Leona Berensona, Jana Krzesławskiego-Cynarskiego, Ludwika 
Krzywickiego, Tytusa Filipowicza, Pawła Hulki - Laskowskiego, 
Mieczysława Niedziałkowskiego, „Refleksje" (nt.); artykuły Adama 
Próchnika, Julii Pelcling (o  piosence legionowej), Benedykta Her­
tza, Konrada Winklera i innych.
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NASZ NUMER DRUGI, pośw ięcony św iętu Niepodleg'osci, ukaże 
się W NIEDZIELĘ, 13 LISTOPADA. Będzie to tak samo numer zna­
cznie powiększony. W ydajemy go w dniu licznych naszych zgrom a­
dzeń publicznych w całym kraju.

Tym razem przeszłość i walki minione zamkniemy w kilku w spo­
mnieniach o masowych specjalnie przejawach polskiej pracy socjali­
stycznej przed odzyskaniem Niepodległości. Poza tym chcemy ten nu­
mer drugi traktow ać raczej, jako rzut oka w przyszłość. Syntezę da 
artykuł Bronisława Ziemięckiego. Mamy w tece redakcyjnej liczne 
artykuły i prace — między innymi — Kazimierza Czapińskiego, S. 
Czerwieńca, Bolesława Dudzińskiego, Doroty Kłuszyńskiej, J. N. Mil­
lera, St. Kellies - Krauza, Romana Szczawińskiego, Wł. Weychert -  
Szymanowskiej, Zygm unta Piotrowskiego, Herminy Diamandowej.
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Obydwa numery będą miały, oczywiście, zwykłe bogate działy de­
peszowe, informacyjna i ogłoszeniowe. Zamówienia i ogłoszenia na­
leży skierowywać niezwłocznie pod adresem naszej Administracji Cen­
tralnej:

WARSZAWA, WARECKA 7, TEL. 513-80.

Dlaczego węgiel nie tanieje?
Przyłączenie Zaolzia do Polski 

przyniosło ze sobą wielkie boga­
ctwa w postaci węgla i hut stali.

Polska otrzymała najlepszy ga­
tunek węgla i koksu, który przed 
tym częściowo trzeba było zaku­
pywać. Zapasy węgla w Polsce 
powiększyły się o 20 proc.

Wydaje się nam, że wobec te­
go taktu węgiel w  kraju naszym 
powinien teraz być tańszy. Wiemy 
wszyscy, że węgiel ze względu na

dumping, jest u nas niepomiernie 
drogi, że cena jego wcale nie jest 
przystosowana do skali zarobko­
wej szerokich mas ludności.

Obecnie wraz z przyłączeniem 
bogatych złóż węglowych Zaol­
zia, cena węgla winna spaść. Mie­
szkaniec Polski winien odczuć 
skutki tego przyłączenia w posta 
ci obniżki cen węgla.

Czekamy na tę obniżkę. Zima 
za pasem.

Wielki bied Anglii
Opinia prof. Ferrero

Znakomity historyk włoski, 
prof. G. Ferrero, przebywający na 
emigracji, zamieścił w „Dep^che 
de Toulouse" pod powyższym ty­
tułem artykuł, w  którym rozpatru­
je politykę zagraniczną Anglii i 
pisze m. in. co następuje:

„Jeżeli można rozumieć, że An­
glia od roku 1930 ustępow ała w 
wielu punktach, to nie można zro­
zumieć, dla czego nie znalazła 
punktów oporu, by móc się wyco­
fać z honorem z innych punktów. 
A przecież nie trudno było wykryć 
punktu, gdzie należało staw iać o- 
pór: to Hiszpania. W  Hiszpanii 
państw a totalne były słabsze, An­
glia zaś, w  sojuszu z Francją, była 
niepomiernie silniejsza. Ona miała 
do obrony zarówno praw o, jasne 
i nie podlegające dyskusji, jak też 
interesy żywotne.

To co się dzieje od dwóch prze 
szło la t na Morzu śródziemnym 
przechodzi naprawdę wyobraże­
nie. Generałowie - rebelianci tw o­
rzą w Hiszpanii pseudo rząd, któ­
ry jest po za prawem. Ta bezpra­
wna władza nigdy nie miała na­
wet prawa zarządzenia blokady re 
gularnej, jeśli się liczyć z regula­
rni ludzkości i rozsądku, mającymi 
za sobą doświadczenie wieków i 
utrwalonymi w traktatach. W yzy­
w ając św iat cały, ta bezprawna 
w ładza przywłaszczyła sobie pra­
wo niszczenia, zatapiania, podpa­
lania okrętów handlowych, udają­
cych się do Hiszpanii republikań-

Pokwitowanie
Na Głodne Dzieci Hiszpanii. 
M. S. zł. 2.
Na Robotnicze Towarzystwo 

Przyjaciół Dzieci.
Dr. Maria Prószyńska z Bystrej" 

w 20-tą rocznie? powstania Niepo­
dległości Ojczyzny zł. 100.
Na Samorządowcy Fundusz Wybor­

czy.
Aleksander Salo zŁ 1.

skiej. A to niszczenie okrętów po­
łączyła z mordowaniem załóg. Cho 
dzi tu o czyny pirackie, nacecho­
wane okrutnym barbarzyństwem , 
których sprawców w ciągu całe­
go XIX stulecia wieszanoby w ra­
zie ujęcia. Przed 1914 rokiem wy 
starczyłby jeden wypadek takiego 
piractwa, by Angliao głosiła blo­
kadę wybrzeży Hiszpanii faszy­
stowskiej i wysadziła wojska do 
marszu na Burgos".

Londyn już przygotowuje kredyty
dla Włoch ■■■

Korespondent londyński paryskie 
go dziennika „Le Jour" donosi, że 
po wręczeniu przez lorda Perth w 
Rzymie, nowych listów uwierzytel 
niających (z uznaniem imperium a- 
bisyńskiego), rozpoczną się natych 
miast rokow ania polityczne. Jest 
więcej niż praw dopodobne, że 
w krótce hr. Ciano przybędzie do 
Londynu na rozmowy z Halifa- 
xem. W kołach zaś City (finansje-

ry londyńskiej) oczekują w najbliż 
szym czasie przybycia delegacji go 
spodarczej z hr. Volpi na czele, dla 
wszczęcia rokowań o udzielenie 
znacznych kredytów Włochom. Pó 
dobno kredyty te m ają iść na in­
westycje kolonialne.

Rząd angielski „spodziewa się", 
że kredyty uczynią Mussolimiego 
bardziej podatnym na wpływy Lon 
dynu, niż dotychczas.

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MORSZYNSKIEJ lub WODY GORZKIEJ 
MORSZYNSKIEJ w  schorzeniach organów traw iennych, w ątroby i przy ziej przem ianie m atem .

Żądać w aptekach i składach aptecznych.  _ _

Przegląd prasy
DOŚWIADCZENIE.

Nauczeni wczorajszym dośw iad­
czeniem, nie będziemy żadnymi 
komentarzami zaopatryw ać gło­
sów prasy. Nawet nie pozwolimy 
sobie na dobieranie specjalnie u- 
stępćw  według zagadnień. Cyto­
wać będziemy po kolei, jak wolą 
przypadku, nawinie się nam pod 
rękę któraś z gazet. 

NIEKORZYSTNE WARUNKI. 
W ięc najpierw „Czas" pisze, że 

opozycja w 1938 r. powtórzyła me­
todę nie brania udziału w wybo
rach 1935 r. Próba ta...

Odbyła się, trzeba to  przyznać, 
w  w arunkach dla opozycji o wiele 
mniej korzystnych. W roku 1935 
propaganda za bojkotem wybo­
rów odbywała się jawnie, nikogo 
za to  nie pociągano do odpowie­
dzialności, n ik t za tego rodzaju 
akcję nie został pozbawiony wol­
ności. W roku bieżącym rząd sta ­
nął na stanowisku, że propaganda 
bojkotu podpada pod kodeks k a r­
ny. Władze bezpieczeństwa wycią­
gnęły z tego stanow iska najdalej 
idące konsekwencje. P ropaganda
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ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU
WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 

I  CZASOPISM, 
pod redakcją S tanisław a Kauzika. 

Wyszedł z druku zeszyt 10,38 r. 
(październik).

Przem ysł graficzny a  prasa.
P rasa  polska wobec spraw y ś lą  

ska Zaolzańskiego.
Odezwa Prezydium  Związku W y­

dawców w  sprawie Pomocy Zimo­
wej.

O rganizacja przemysłu graficzne­
go w Polsce.

Komisjom egzam inacyjnym pod 
uwagę.

H enryk Lilpop: Kształcenie za­
wodowe grafików.

S tefan Sobolewski: Drogi postępu 
technicznego w drukarstw ie.

Czytelnia Związku Wydawców na 
wystawie „W arszawa wczoraj, dziś 
i ju tro".

Franciszek Kusz: O kalkulacji i
kalkulatorach.

Pożyteczna i celowa inicjatyw a S. 
A. Dom Praąy.

P. K.: O gra w  praktyce.
Adam B ar: .W ystaw a n a js ta r­

szych czasopism polskich.
F. G.: P ra sa  — propaganda —

reklama.
Prace Związku Wydawców.
Organizacje i spraw y dziennikar­

skie.
Układ Zbiorowy P racy  w Dzien­

nikarstw ie.
K ronika krajow a.
Prawo a  prasa.
P rasa  n a  szerokim Swiecie.
Cena zeszytu 1 «L
Do nabycia w adm inistracji „P ra 

sy“, w większych księgarniach i 
kioskach „F.uchu".

P renum erata roczna :w k ra ju  10 
zł., zagranicą zł. 12.

Adres adm inistracji: W arszawa,
Zgoda 8 m. 4.

Tel. 540.00. Konto rozrachunkowe 
Nr. 751 W arszaw a 1.

jaw na postała uniemożliwiona.
Z drugiej strony Ozon rozwinął 

energiczną propagandę za udzia­
łem w  wyborach, k tórej nie było 
w roku 1935.

O FREKWENCJI.
Tenże „Czas wywodzi:

Dane oficjalne w ykazują, że 
frekwencja wynosiła z górą 67%. 
Nie m am y podstaw, by cyfrę tę 
obalać. Możemy tylko wyrazić 
zdziwienie, że wedle tych samych 
oficjalnych danych, frekwencja w 
m iastach była mniejsza, niż frek­
wencja wsi i że frekwencja n a j­
większa była na kresach i  w Ma- 
łopolsce. Można było się spodzie­
wać wyników wręcz odwrotnych. 
Mniejsza jednak z tym . F aktem  
jest, że frekwencja wyborcza 
wzrosła.

CZY OZN MA RACJĘ?
Dalej ten, przysięgamy, nieskon- 

fiskowany i nic tendencyinie spre­
parow any przez nas artykuł „Cza­
su “ pyta:

Czy znaczy to, że Ozon ma ra ­
cję, iż cyfra, w yrażająca frekwen­
cję wyborczą, je s t również m iarą 
jego wpływów w  społeczeństwie, 
a  że z  drugiej strony wpływy o- 
pozycji są  ta k  skromne, ja k  to  wy­
raża  powyżej przez nas przytoczo­
ny rachunek?
N ajistotniejsza część odpowiedzi 

brzmi:
Cl, co głosowali, byli wszyscy 

zwolennikami Ozonu, a przeciwni­
kami stronnictw opozycyjnych. 
Taka ocena jest z  grantu fałszy­
wa. Jeśli bowiem przeważająca 
część gło3ów padła na kandydatów  
Ozonu, to  stało  się to  dlatego, że 
w większości okręgów innych kan­
dydatów nie było. Ci, co chcieli gło. 
sować, nie mogli wybierać między 
kandydatam i Ozonu a  kandydatam i 
opozycji, bo ta  osta tn ia w  wyborach 
udziału nie brała, wybierali więc 
siłą rzeczy w większości wypad­
ków między kandydatam i, z k tó ­
rych wszyscy należeli do jednego 
i tego samego obozu.

PRZYSZŁY SEJM.
O wybranym Sejmie pisze „Ku­

rier Polski":
Otóż, na oko rzecz biorąc, wy­

daje się, że przyszły Sejm będzie 
działał:

bez opozycji, 
bez myśli niezależnej, 
bez przemysłu, 
bez fachowców, 
bez kobiet.
Oczywiście, oceny te  nie są zu­

pełnie ścisłe. Tak np. człowiekiem 
o myśli napewno niezależnej, jest 
gen. Żeligowski; przemysłowcem, 
znanym z poprzedniego Sejmu — 
poseł Sowiński; specjalistą w  waż. 
nej dziedzinie praw a konstytucyj­
n e g o  _  prof. S tarzew ski; kobietą- 
posłanką Kudelska.

Możnaby jeszcze parę nazwisk 
wymienić.. Jednak naw et kilka Ja­
skółek nie czyni la ta. Dosyć zi­
mowo przedstaw ia się perspekty­
w a przyszłego Sejmu. Mimo du­
żej ilości Ozonu i sporej reprezen- 
tacyj narodowych mniejszości.

Te perspektywy przem aw iają do 
datkowo za szybką zm ianą ordy­
nacji wyborczej.

P. CAT PISZE OSTRO.
P. Cat w „Słowie" żałuje, że 

upadł płk. Sławek (oczywiście za­
pewne jest też niezadowolony, i t  
sam nie przeszedł) i na tle niepo­
wodzenia p. Sławka takie snuje 
rozważania na tem at m ającego się
zebrać Sejmu:

Czyż nie je s t wstydem, że je­
dna z najpiękniejszych postaci 
eposu historycznego Polski, glorii 
Piłsudskiego, że W alery Sławek 
upadł, aby n a  jego miejsce wszedł

pan Szczepański, m ały człowie­
czek, od małych interesików. 
„Szarzy ludzie" — napisałem  w  
dniu desygnowania kandydatów . 
T a szara  m asa w yszarżała jesz­
cze bardziej przez wybory wczo­
rajsze.

Czy myślicie, że się cieszę, te  
zlikwidowano „naprawiaczy", te  
upadł Katelbach, Surzyński, że Ka 
mińskiego zastąpił jak iś Kieńć. 
Nie! nie cieszę się. „N apraw ia­
cze" to  moi przeciwnicy politycz­
ni, więc życzę im klęski, ale jeśli 
Się likwiduje kogoś, trzeba mieć 
kim ś ich zastąpić. O garnia mnie 
s trach  za przyszłość Polski z tym  
Sejmem „polityków nieznanych".

„BIAŁA NIEDZIELA".
Ale porzućmy śliski tem at w y­

borów i powróćmy do „Kuriera 
Polskiego", który w artykule „Bia 
la niedziela", nawiązując do wi­
zyty delegacji dziennikarzy w M. 
S. W ewnętrznych w  sprawie w ol­
ności drukowanego słowa, spot­
kała tam się —  w edług „Kuriera 
Polskiego" z „dalekoidącym zro­
zumieniem —  pisze:

W  ciągu dwóch dni ręk a  cenzu­
ry  zelżała. N astępnie jednak fala 
konfiskat poczęła w zrastać. Ja! 
punktem  kulm inacyjnym  była wy 
boreza niedziela: dnia tego nte 
było niem al niezależnego pisma, 
któreby się ustrzegło białej pla­
my.
„Kurier Polski" ońwiatfrza, że 

wierzy w szczerość Intencji resor­
tu Spraw Wewnętrznych, czegn
Jego szef dawał dowody. Rów­
nież pisze „Kurier Polski":

Nie posądzamy cenzury o  szcze 
gólną złośliwość. Zdajemy sobie 
sprawę, że jej dola nie Jest łatw ą. 
Musi ona wypełniać polecenia naj 
rozm aitszych czynników. Temu 
nie dogadza to, tam tego  boli co 
innego. Tych i tam tych  je st le­
gion. A rzeczy, k tó re  bolą i  nie 
dogadzają, Jest szczególnie dużo 
w  czasie wyborów. Paraw anem , 
k tó ry  to  wszystko m iał przykryć, 
była blada plam a konfiskaty. Za­
potrzebowanie na paraw an było 
wielkie w przedwyborczym okre­
sie. Ku niewątpliwemu utrapie­
niu nietylko prasy  i  czytelników, 
ale i  cenzury.
To wszystko jest jakimś p ara­

doksem. To też „Kurier Polski" 
dom aga się jakiegoś wyjaśnienia 
zagm atw anej sytuacji?

Nie pisaliśm y o tern dotąd. Aby 
ilości białych plam  nie powięk­
szać. W ydaje nam  się jednak, że 
dziś, kiedy wybory m am y za so­
bą, trzeba przecież n a  to  zwrócić 
uwagę.

Słuszny stosunek generała 
Składkowskiego do wolności p ra ­
sy je st stosunkiem  nietylko mi­
n istra  Spraw  W ewnętrznych, iecz 
również prem iera. Winien więo 
być honorowany przez w szystkie 
czynniki państwowe. Jeżeli dzieje 
się inaczej, cierpi n a  tern powaga 
władzy. Jesteśm y przeciwnikami 
dyktatury . Ale jesteśm y tem bar- 
dzlej przeciwni dyktaturom . Bo w 
pierwszym w ypadku może być go 
rzej czy lepiej, ale wiadomo cho- 
ci aż czego się trzym ać. W  drugim  
wypadku nic nie wiadomo. Chyba 
tylko to, że musi być napewno 
źle.

Przeprowadzenie jakiegoś po­
rządku w te j dziedzinie wydaje 
nam  się rzeczą szczególnie ak tu ­
alną. Jeżeli bowiem p. prem ier 
odnosił się zawsze z pełnem zro­
zumieniem do wolności prasy, te  
czasy, k tóre idą, w ym agają zdwo 
jonej bodaj dozy tego zrozumie, 
nia. A w  każdym razie — w ym a­
g ają  wyciągnięcia z  dotychczaso­
wej dozy pełnych konsekwencyj*
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„Frankreith erwathe"
„Róża" robi „polityko"

Istnieje takie pisemko „Czerwo 
na Róża", redagowane przez p. 
W . Ipohorskiego .  Lenkiewicza. 
Kierunek — powiedzmy — prawi­
cy OZN-owej.

Pisemko to oczywiście znacze­
nia nie ma, ale ujawnia te tenden 
eje, które np. w „Gazecie Pol­
skiej" ujawnić się należycie nie 
mogą z różnych względów. Np. w 
polityce zagranicznej.

Jaki jest np. stosunek Polski do 
Francji? Otóż w Nr. 4 swej „Ró­
ży" sam p. W. Ipohorski .  Len­
kiewicz oświadcza, że to „sojusz 
nieistniejący". Autor poproshi kpi 
z Francji i sojuszu. „Fikcja!" — 
powiada o sojuszu polsko - fran­
cuskim. A z „fikcją" trzeba skoń­
czyć:

„Czy nie należałoby powiedzieć 
otwarcie, że sojusz z Francją Jest 
fikcją Jeszcze bardziej nierealną 
od słynnych „gwarancyj" Ligi Na 
rodów?**

Sojusz polsko - francuski jest 
„fikcją* — zdaniem autora — już 
dlatego, że Francja znajduje się 
w stanie „rozkładu". Przecie „pa­
ralityk" nie będzie „tańczył". Au­
tor naturalnie jest pełen zachwy- 
tu nad „,111-cią Rzeszą":

Wielki dram at dziejowy, które­
go jesteśmy świadkami, 
się planowo i konsekwentnie. Z 
Jednej strony staje w szranki że­
lazna wola. rozpęd 1 podporządko 
wantę jednostki Ideałom nadrzę­
dnym. Z drugiej — tragiczny kom 
pieks tchórzostwa, marazmu, roz­
kłada I zaślepienia. 
„Tchórzostwo" 1 „marazm" —

««
to dla sojuszniczki. A dla Hitlerii 
— słowa uwielbienia!

Czy już nie ma ratunku dla 
Francji? Owszem, ratunek jest, — 
jeśli Francja się opamięta, jeśli 
pójdzie śladami „Hitlerii", jeśli we 
Francji rozlegnie się hitlerowskie 
hasło: „Frankreich erwache".

Może dane nam będzie dożyć 
czasów, gdy przyjdzie nowa, wiel­
ka, wspaniała, Narodowa Fran­
cja? Może znajdzie się ktoś, kto 
krzyknie: „Frankreich erwache!“ 
Może zawoła ktoś: „Wstań, jako 
wielkie posągi bezwstydne!™ Mo­
że otrząśnie z siebie Francja ro­
bactwo, co ją  dzisiaj obsiadło 1 
wstanie „naga, w Styksowym wy. 
kąpana mule..."?

Wiemy, że istnieją szczerzy pa­
trioci francuscy, myślący tak  sa­
mo, jak 1 my.

%Tak pisze p. W. Ipohorskl- 
Lenkiewicz. Widać odrazu, o co 
chodzi.

Chodzi mianowicie o dwie rze­
czy następujące. Chodzi po pierw 
sze o dyskredytowanie demokra­
cji. A po drugie — o torowanie 
drogi zagranicznej polityce ultra- 
prohitlerowskiej w Polsce —przez 
wykazywanie, że Francja już jest 
prawie niczym!

Szkalowanie FrancM nie jest 
nowym. „Merkuriusz".rozwija n5 czym

„Prosto z Mostu" i t. p. zajmują 
się tym niejako zawodowo. Sło­
wem, Faszintem działa.

Objektywnie — jest to wszyst­
ko dążeniem do coraz większego 
uzależnienia Polski od „Ill-ciej 
Rzeszy**.

„Czerwona(ł) Róża" p. Ipohor­

skiego .  Lenkiewicza, powtarza­
my, nie ma znaczenia. Mają nato 
miast znaczenie symptomatyczne 
wyraźne tendencje polityczne.

K. C2.

Na marginesie strajku studentów
wydziałów lekarskich

Przed kilku dniami odbył się w 
Krakowie i Poznaniu strajk oku- 
kacyjny studentów medycyny. O- 
becnie strajkuje Warszawa, a na­
stępnie — wydziaJy lekarskie we 
Lwowie i w Wilnie. Strajk narazie 
jest trzydniowy demonstracyjny.

MAŁY FELIETON
Zegarek, ordynacja i gwarancja

Niemiecka sieć szpiegowska
w Szwajcarii

f ieaw w t l  korespondent „Ti- 
jbc*“ komunikuje o energies- 
pych urządzeniach szwajcarskich 
władz związkowych przeciwko 
sczpiegMCwn niemieckiemu, które 
paraueiło swe sieci na Szwajcarię.

W Zofingen aresztowano szwaj­
carskiego adwokata oraz jego żo- 
aę, którzy są oskarżeni o szpie­
gostwo na rzecz Niemiec. Z tego 
samego powodu osadzono w wię- 
nieniu dwóch agentów w Chana- 
de-Fonds-

W St. Gallen policja przepro­
wadziła rewizje a wielu osób a-

prawiająeyeh propagandę hitle­
rowską.

Korespondent tego samego 
dziennika angielskiego z Bazylei 
donosi, iż wśród licznych osób za­
aresztowanych w Bazylei, znajdu­
je się wydawca „Neue Baselcr 
Zeitung** Kaspar Oswald. Dzien­
nik ten jest jedynym pismem w 
Bazylei, które ma debit w Niem­
czech. Ponad to aresztowano b. 
radnego St. Gallen i członka ra­
dy zarządzającej wydawnictwa . , ,
„Neue Baselcr Zeitung" p. Mett- j * ™ ° rZy°  
ler - Speckkera, tudzież urzędni 
ka tego koncernu prasowego.
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Niedarmo powiadają, że naj­
straszliwszym przekleństwem jest 
powiedzieć kom u: „bodajeś uczył 
cudze dzieci /“

Gdy wyrastamy z  lat młodzień­
czych, gdy lata szkolne stają się 
dla nas rzewnym wspomnieniem, 
a najbardziej wtedy, gdy sami 
musimy dzieci wychowywać lub 
uczyć — wówczas dopiero pojm u­
jem y, jak  często byliśm y niespra­
wiedliwi wobec naszych nauczy­
cieli i wychowawców, jak  niego­
dziwe i złośliwe były psie figle, 
któreśmy im płatali.

Biada nauczycielowi, który miał 
to nieszczęście, iż zraził do siebie 
klasę• Nie przebaczą mu i będą 
mścić się na nim  i dokuczać mu 
z iście małpią złośliwością aż do 
dnia. gdy zupełnie opuszczą mu- 
-y szkolne.

Najbezczelniejszy drab w kla­
sie, Karol, założył się z całą kla­
są, iż nielubianemu nauczycielo­
wi niemieckiego powie wobec 
wszystkich „jesteś osioł!4* Jeśli 
dotrzyma słowa, każdy z  kolegów 
ma mu dać po pięć papierosów.

Jest wreszcie lekcja niemiec­
kiego. Wszyscy z nerwowym na­
pięciem oczekują awantury. Wre­
szcie w  pew nej chwili Karol 
W ielki — tak nazywaliśmy go dla 
jego wysokiego wzrostu —- wstaje 
i wśród najgłębszej ciszy zwraca 
się do nauczyciela:

—■ Panie psorze, czy jest to o- 
braza, jeśli powiedzieć kom u „je­
steś osioł!44

Ostatnie dwa wyrazy drab tcy- 
powiedział podniesionym głosem.

Już nie pamiętam, co odpowie­
dział nauczyciel, ale klasa ryknę­
ła jednym  głośnym śmiechem, • 
nauczyciel się zmieszał.

Do księdza - prefekta zwracano 
się z pytaniem, czy Pan Bóg mo- 

wielki kamień, 
którego by sam udźwignąć nie 
mógł.

Biedny księżulo pocił się, tłu ­
maczył. mówił o wszechpotędze 
Wszechmogącego, ale pytającemu 
nie chodziło o odpowiedź, a tyl­
ko  o małpią złośliwość.

B yły to czasy, kiedy polityki w 
szkole naprawdę nie było.

W dzisiejszych rozpolitykowa­
nych czasach pytanie do księdza 
prefekta brzmi z pewnością, ■ jak  
następuje:

— Czy Par. Bóg może stworzyć

Studenci grożą jednak, że w razie 
niewysłuchania ich żądań ogłoszą 
strajk aż do zwycięstwa.

Strajkujący podają dwie przy­
czyny strajku: 1) Plany otwarcia 
wydziału lekarskiego w Łodzi. 2) 
Nowa ustawa o dwuletniej przy­
musowej praktyce na wsi mło­
dych lekarzy.

Pierwsza przyczyna strajku—o- 
twarcie wydziału lekarskiego w 
Lodzi — charakteryzuje mental­
ność młodych endo-oenerowców, 
stanowiących większość wśród stu 
dentów medycyny. Chodzi tu o 
obawę przed konkurencją podyk­
towaną przez ciasny egoizm skle- 
pikarski.

Druga natomiast przyczyna — 
nowa ustawa lekarska o praktyce 
lekarskiej — ma charakter nader 
poważny, ustawa ta bowiem ude­
rza głównie w młodzież niezamo­
żną

Studia lekarskie trwają urzędo­
wo 6 lat. Zwykle nieco dłużej., 
Przeciętnie 7 lat. Aby otrzymać 
prawo praktyki musi lekarz po o- 
trzymaniu dylomu odbyć roczną 
praktykę naogół bezpłatną w kli- 

i nice lub większym szpitalu. A więc

taką ordynację wyborczą, przez 
którą sam nie mógłby przejść do 
Sejmu?

Nie podejm uję się wyręczyć ka­
techety w odpowiedzi, ale to je­
dno wiem, że p. Walery Sławek 
taką właśnie ordynację stworzył.

Gdy pod znakiem  mono partyj­
ności tworzył swe wiekopomne 
dzieło, zdawało mu się, że BB W R  
będzie wieczny i że ta partia bę­
dzie miała dożywotni monopol na 
sejmowanie. Tymczasem rachuby 
te okazały się mylne i BBW R u- 
legł dekompozycji. Miejsce jego 
zajęła inna organizacja z aspira­
cjami mono partyjności i p. Sła­
wek znalazł się poza Sejmem, j 8 lat podczas których zarobkowa-
Jest tu dowód, że ordynacja była 
właśnie dobrze pomyślana, jeśli 
nie przepuszcza nikogo stojącego 
poza monopartią.

A szkoda, że się tak stało, bo 
,koro wybrany Sejm  ma za f  
ne swe zadanie naprawić ordyna­
cję wyborczą, to najlepiej zrobił 
by to ten, który ją wykonał, a 
który zna wszystkie je j  kółka, 
śrubki, sprężyny i  t- d. Gdy ze­
psuje się zegarek, to przede wszy­
stkim  idzie się do tego zegarmi­
strza, który zegarek wykonał lub 
go sprzedał x dwuletnią gwaran-
e j*

Co się tyczy gwarancji, to, nau­
czeni ostatnim doświadczeniem, 
powinniśmy żądać od nowego 
Sejm u jakiejś gwarancji, że no­
wa ordynacja będzie przez — po­
w iedzm y — dziesięć lat regular­
nie 'chodziła i wskazywała dokła­
dny czas.

Co prawda na zegarek dają tyl­
ko dwuletnią gwarancję, ale też 
podobieństwo pom iędzy zegar­
kiem a ordynacją jest tylko wzglę­
dne. I  zegarek i ordynację można 
nakręcać, ale zegarek można za­
stawić w lombardzie, a ordynacji 
nie można.

Gtvarancja jest poza tym  je ­
szcze dlatego potrzebna, że mają 
ją wykonać ludzie, że się tak wy­
rażę — nieetatowi, zaangażowani 
do wykonania tej pracy, którzy 
tę pracę wykona ją prawdopodo­
bnie nie dla siebie...

To też żal m i ich i myślę, że 
przekleństwo „bodajeś opracował 
ordynację dla innych44 nie jest 
m niej mocne od przekleństwa u- 
czenia cudzych dzieci.

ULTIMUS.

nie jest utrudnione. Studia lekar­
skie są bardzo drogie. Wykształ­
cenie lekarza kosztuje rodzinę prze 
ciętnie około 15.000 zł. (licząc bar 
dzo skromniej. Już podczas stu­
diów lekarskich prawie każdy stu­
dent rozpoczyna specjalizację. Mc 
ćecyna dzisiejsza jest dziedziną 
bardzo rozległą. Nie ma człowie­
ka, choćby to był geniusz, któryby 
mógł dobrze opanować wszystkie 
dziedziny wiedzy lekarskiej, a 
więc być i ginekologiem i chirur­
giem i internistą, i znać się na 
chorobach dzieci, 1 być lekarzem 
chorób uszu, gardła i nosa, i le­
czyć choroby skóry i weneryczne 
itd. itd.

Sama interna, t. J. nauka o cho­
robach wewnętrznych dzieli się 
na kilka działów. A więc jeden le­
karz specjalizuje się w chorobach 
płuc i serca ,inny jest specjalistą 
chorób żo?ądka i przewodu po­
karmowego, inny znów specjalizu­
je się w chorobach wątroby, inny 
leczy choroby nerek i przewodu 
moczowego. Reasumując powyż­
sze — stwierdzam, że dzisiejszy 
stan wiedzy lekarskiej wymaga 
specjalizacji. Studenci medycyny 
rozpoczynają specjalizację już

podczas studiów 1 dwa lata spę­
dzone na wsi będą tylko prze­
rwą w ich pracy.

Po ukończeniu studiów lekar­
skich i po rocznej praktyce przy­
musowej w klinikach młody lekar* 
umie — przyznajmy to szczerze— 
bardzo mało. Dalej — przyzwy­
czajony jest do korzystania z po­
mocy, z analiz, z klisz rentgenow­
skich. Już pierwszego dnia pracy 
na wsi napotyka na nieprzezwy­
ciężone przeszkody. Nie potrafi 
rozpoznać większości chorób — 
nie potrafi leczyć. A cóż dopiero 
mówić o porodzie ,którego nie po­
trafi przyjąć?

Młody lekarz zniechęci się szyb­
ko do praktyki lekarskiej, straid 
zaufanie we własne siły, znienawi 
dzi włDsną wiedzę, która na nic 
mu się nie przyda w warunkach 
wiejskich. Z drugiej strony, wieś 
nie ma zaufania do lekarzy. Zna­
chor na wsi jest o wiele więcej 
popularny od lekarza... A ci mło­
dzi lekarze, nie Judymowie, leka­
rze mało umiejący, nie znający 
warunków wiejskich, nie mający 
powołania do pracy na wsi, czyż 
oni potrafią w chłopie wzbudzić 
zaufanie?

Rząd zaprojektował, a Sejm u- 
chwali) ustawę o przymusowej 2- 
letniej praktyce na wsi, nie leżącej 
— jak widzimy — w interesie ani 
pacjenta, ani lekarzy. Poza tym 
ani pp. ministrowie, ani p nowie 
posłowie nie pomyśleli o tym, z 
czego będzie żył lekarz przez te 
dwa lata.

Studia łącznie z roczną prakty­
ką lekarską w klinikach—to 8 l a t  
Osiem łat, które wyczerpały fi­
nansowo rodzinę i samego leka­
rza. Któż będzie utrzymywał le­
karza przez te dwa lata Bo z 
praktyki lekarskiej nie będzie 
mógł żyć.

Nowa ustawa o praktyce lekar­
skiej nie rozwiązuje zagadnienia' 
braku lekarzy na wsi i stawia 
młodych lekarzy w położenie ber 
wyjścia.

Strajkujący studenci wydziałów 
lekarskich Krakowa, Poznania i 
Warszawy, walcząc przeciwko u- 
stawie o praktyce lekarskiej, wal­
czą o prawo do chleba ,o prawo 
do życia.

Nowa ustawa o praktyce lekar­
skiej winna być cofnięta.

Dr. L J.
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Tydzień angielski
Totalisiyczne tęsknoty. — 22 ostymistów. -  ,M nister 

o krótkiej pamięci. -  Sławetne maski. -  „Ze.azny 
człowiek z BengaliT

Podczas debaty w Izbie Gmin w 
ubiegłym tygodniu zaszedł fakt 
bardzo znamienny, fakt, który od­
bił się niezwykle szerokim echem 
w demokratycznej prasie angiel­
skiej.

Major Attlee, przywódca Labour 
Party, wypowiedział zdanie, że 
ślepa zgoda Chamberlaina na pęd 
Niemiec hitlerowskich na połud­
niowy wschód zadaje cios demo­
kracji i poszanowaniu prawa. Nie 
zwykle do.knięty tymi słowami po 
czuł się premier, który 
zaprotestował ostro przeciwko 

„krytykom, kalającym własne 
gniazdo" 1 dodał poza tym, że„w  
państwach totalistycznych byłoby 

to nie do pomyślenia". 
Wywolato to nie mniej ostrą od 

powiedź Sir Archibalda Sinclaira, 
liberała, który pouczył premiera, 
że „Anglicy zdecydowani są bro­
nić wolności słowa i nie zgodzą 
się na narzucanie im wzorów tota­
listycznych".

Tak więc premier angielski nie 
tylko ulega szefom państw totali­
t y  cznych, ale zdradza zupełnie

wyraźne tęsknoty do ich metod. 
Wolno przypuszczać, że te zaku­
sy „anioia pokoju" nie zostaną u- 
wienczone powodzeniem. Anglia
nie lubi laszyzmu.

•  •

Mógł się o tym przekonać do­
skonale przywódca angielskich fa­
szystów, Mosłey, który odkomen­
derował 22 swoich podwładnych, 
aby kandydowali przy ostatnich 
wyborach municypalnych. Oczywi 
ście, żaden z nich nie przeszedł, co 
więcej, tych 22 optymistów zebra 
to w całym kraju przeciętnie po... 
110 głosów. W robo.niczym Man 
chesterze, na który Mosley bardzo 
Uczył, zebrał kadydat faszystow­
ski aż 23 glosy, to znaczy dokład­
nie tylu, ilu członków liczy lokal­
na organizacja faszystowska.

Nie znaczy to oczywiście, że fa­
szystowskie zamysły Chamberlai­
na miałyby w kraju ewentualnie 
tylko 2200 zwolenników, mosleyow 
ców. Tak dobrze nie jest. An­
gielska reakcja, mająca swoją ba­
zę w prawym skrzydle konserwa­
tystów, oparta mocno o przeboga

tą City, jest odłamem bardzo gro­
źnym, tym groźniejszym, że 
właśnie w rękach jego ludzi znaj­
duje się w tej chwili władza nad 

Wielką Brytanią.
Tylko, że w Anglii wszystko 

jest zupełnie mne, niż na kontynen 
cie, więc i układ sil reakcji odbie­
ga od bardziej jednolitych wzo­
rów kontynentalnych, od których 
odbiega też zewnętrzna, organiza-

Jak angielski karykaturzysta wyo­
braża sobie „Czwórporozumienie"

cyjna szata reakcji angielskiej.
Gniazdem głównych jej sil nie jest
kwatera Oswalda Mosleya. Ale z
tego nie należy zbyt szybko wycią
gać wniosków pocieszających.

*«.«
Sporo cierpikch uwag poświęci­

ły pisma angielskie panu W. Ellio­

towi, ministrowi zdrowia, za jego 
przemówienie w Crawford. W kon 
serwatywnynt „Timesie" najwyra­
źniej „stało" (28 października), 
że pan Elliot powiedział:

„Być może będziemy musieli o- 
gramczyć wielkie świadczenia spo 
ieczne".

Chciał widać odwdzięczyć się 
City za poparcie udzie.one pod­
czas kryzysu, ale hałas powstał w 
prasie tak wielki, że dzielny mini­
ster zdrowia czym prędzej odwo­
łał własne słowa, które 
c pewnością nie poszły na zdrowie 
kandydującym właśnie w rozmai­
tych okręgach konserwatystom.

„W prost przeciwnie", powie­
dział już po czterech dniach p. 
Elliot1, „mamy nadzieję, że zdoła­
my jeszcze świadczenia społeczne 
rozszerzyć".

Jak widzimy, stałością przeko­
nań, czy też raczej czystością in- 
tencyj ten minister nie hańbi się. 

•** «
Jeżeli już wspominamy o przy­

krościach, jakie ostatnio spo.kaly 
rząd Jego Królewskiej Mości, to 
trzeba słów parę powiedzieć o sła 
wetnych maskach przeciwgazo­
wych, które w pamiętnych dniach 
kryzysu czeskiego rozdawano oby­
watelom (aby im zatkać usta, jak 
twierdził „New Statesman and Na 
tion"). o tóż gdy strach przemi­
nął, Anglicy zaczęli przyglądać się

temu co otrzymali dla obrony 
przed gazami trującymi. O obro­
nie przeciwlotniczej pisze się w 
Anglii sporo, to też nic dziwnego, 
że po tygodniu
wszyscy prawie zrozumieli, że ma­
ski są nietylko bezpłatne ale i bez­

wartościowe.
Z zakładów oczyszczania mia­

sta zaczęły napływać wiadomości, 
że w śmietnikach londyńskich leżą 
całe stosy masek przeciwgazo­
wych.

Sprawa ta była przedmiotem in- 
terpelacyj w Izbie Gmin. Zresztą, 
nie tylko ta jedna sprawa. Opozy­
cja wykazała rządowi cały szereg 
wielkich niedociągnięć w dziedzi­
nie obrony narodowej. Aby złu 
zaradzić powołano do rządu (z 
pensyjką 5000 funtów rocznie) Sir 
Jołwa Andersona, który będzie zaj 
mowal się przede wszystkim spra­
wami obrony ludności cywilnej.

•  •*
Zacny to musi być człowiek. W 

roku 1920 — 21 odegrał ogromną 
rolę w „likwidowaniu zamieszek 
irlandzkich". Bardzo go od owe­
go czasu mile wspominają Irland­
czycy... Jako gubernator Bengalu 
wzbudził w roku 1932 tyle uczucia 
w krajowcach (których niepodle- 
gościowe zapędy „uśmierzył"), 
że strzelali do niego trzykrotnie, 
bezskutecznie zresztą.

W ciągu trzech miesięcy od po­
wrotu z Indyj „Żelazny Człowiek 
z Bengalu" zdążył:

1. Zostać mianowanym człon* 
kiem Rady Królewskiej;

2. Wstąpić do zarządu firmy; 
Vickers Ltd., stawnych producen­
tów broni, istnych handlarzy śmier 
ci;

3. Zdobyć mandat poselski;
4. Wejść do zarządu Midland 

Bank.

Ponadto w maju mianowano Sir 
Johna dyrektorem Imperial Cheml 
cals. Ilość i grubość nid, łączą­
cych go z City chyba aż nadto 
wyraźna.

Jak z gazet angielskich wynikał, 
właśnie Sir John nieoficjanie, z za 
kulis, dyrygował wszystkimi przy­
gotowaniami przeciwlotniczymi w. 
stolicy Anglii, a więc zapewne I 
rozdziałem (a może i produkcją 
przez Vickersa chociażby?) niefor 
.unnych masek, używanych teraz 
tak chętnie przez dzieci do... ło­
wienia rybek przy brzegach Tami 
zy.

I oto tego właśnie człowieka po 
stawiono na czele „obrony cywil­
nej". A może tutaj odegrały rolę 
decydującą kwalifikacje irlandz­
kie Sir Johna?

WIKTOR GROSZ.
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Zwycięski stra|k górników
Kopalni Jan ina" w Libiążu

Kopalnia węgla .Janina" w Li­
biążu nie jest objętą umową 
zbiorową, dotyczącą kopalń wę­
gla w Zagłębiu Dąbrowsko - Kra­
kowskim. Centr. Związek Górni­
ków, Sekret Okręg, w Chrzano­
wie, zawarł w ub. r. z tą kopalnią 
umowę odrębną.

Po rozstrzygnięciu przez arbi­
traż sporu o płace w Zagłębiu 
Dąbrowskim 1 Krakowskim, przy­
noszącym górnikom 3 proc. pod­
wyżkę płac, Centr. Związek Gór­
ników rozpoczął przez Sekretarza 
Okręgowy tow. St. Bociana roko­
wania z dyr. kop. „Janina". Po­
nieważ dyrekcja nie chciała zgo­
dzić się na żadną podwyżkę płac, 
a nawet zapowiadała prowokacyj 
nie obniżenie obowiązujących płac 
— bezpośrednie układy nie dopro 
wadziły do zlikwidowania kon­
fliktu.

W dniu 2 listopada załoga ko­
palni przed podjęciem pracy za­
częła domagać się sprawozdania 
o stanie akcji o podwyżkę płac. Po 
złożeniu przez delegata tow. Try- 
busia sprawozdania z przebiegu 
konferencji z dyrekcją, robotnicy 
postanowili wstrzymać się od pra 
cy do czasu załatwienia sprawy 
podwyżki płac. Dwie zmiany roz­
poczęły o godz. 14 okupowanie 
cechowni kopalnianej. W strajku 
wzięło udział około 600 robotni­
ków.

W dniu 3 listopada odbyła się 
iw Chrzanowie konferencja z dy­
rekcją, zwołana przez Inspektora 
Pracy, Inż. Królikiewicza. W kon­
ferencji brała udział delegacja ro- 
botników, prowadzona przez se­
kretarza okręgowego tow. Stan. 
Bociana. Po skutecznych usiłowa­

niach polubownego zlikwidowania 
konfliktu Inspektor Pracy zapropo 
nował arbitraż, na który strony 
wyraziły zgodę. Arbiter p. inż. 
Królikiewicz Inspektor Pracy wy­
dał orzeczenie, mocą którego 
wszystkie dotychczasowe zasad­
nicze płace dniówkowe podwyż­
szone zostały o 3 proc. z dniem 1 
listopada b . r. Orzeczenie obowią 
żuje do dnia 30 września 1939 r.

eftocf lB g r U  G fcO W

PMyP R I EZiffTCNi _ 
.GRYPIE i KATARZE!

W czasie konferencji zgłosili 
się „przedstawiciele" chadeckiego 
związku, który na kop. „Janina" 
liczy 8 członków, aby złożyć o- 
świadczenie, że w strajku ule 
biorą udziału. Ci nieproszeni go­
ście zostali jednak z konferencji 
wyproszeni.

Po wydaniu przez arbitra orze­
czenia odbyło się w dniu 3 listo­
pada w nocy olbrzymie zgroma­
dzenie robotników, z udziałem 700 
z górą ludzi. Wśród olbrzymiego 
entuzjazmu składali sprawozdania 
t  tow. St. Bocian, Trybuś i Lat­
ko. Zgromadzeni z zadowoleniem 
przyjęli do wiadomości sprawo­
zdanie i dziękowali Centr. Zw 
Górników i delegacji za sprawne 
przeprowadzenie akcji. Okrzyka­
mi na cześć C. Z. G. i PPS. oraz 
odśpiewaniem „Czerwonego" za­
kończono imponujące zgromadze­
nie.

Ha Górnym Śląsku
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W rodzinie...
Grajek grozi wojną Fesserowi

Za oszczerstwo został skazany
przez Sąd

W dniu 3 bm. odbyła się piąta 
skolei rozprawa w Sądzie Grodz­
kim w Qlkuszu, na której sekre­
tarz ZZZ. Brauliński miał udowo­
dnić, że oszczerstwa, skierowane 
pod adresem okręgowego sekreta 
rza Związku Robotników Przemy 
słu Metalowego, tow. Angiera są 
prawdziwe.

Z góry wiedzieliśmy, że Brauliń 
ski — będzie jak najdłużej odkła­
dał rozprawę 1 tak się też stało. 
Po czterokrotnym odraczaniu roz

„ARTE” Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY SOLNA 3/6

SpecJalMifc bezpowrotne nsnwanle owłosienia, brodawek, piegów, 
pielęgnacja cery. Lampa kwarcowa. Teł. 540-87.

► D z i a ł  LEKA-4
WENER.. L E C Z N I C A

•„Dworcowa" pryw atna
płciowe Ą A  Mężczyzn przyjm uje 

CHMIELNA 4  7  lekarz 8 r. — 0 w. 
Kobiety przyjm uje lekarka 0 r. 0.

Uizu, Nosa i Gardła
LECZNICA PAŃSKA 10

T e l .  2S9-87 
Operacje. Wizyty na miasto.

DR. SZYMON GURWICZ
ch m ie lna

47a.
W K N E B V C Z N E ,  

SKÓRNE I PŁCIOWE 
GABINET ELLKTBO- 

L E C Z N lC Z r
godł, S - a .

Dr. B. WAKSMAN
CHOROBY WEW NĘTRZNE 

PRZEBIEG 2, teL 11-21-24.
PRZYJM UJE OD 5—7 P. P.

T  lecznicy NALEWKI 15
Od 2—3 p.p.

A K U S Z E R K I
MARIA G U R U  \ K Itr. I 

Odznaczona przez prof. C. J . P. 
PORADY BEZPŁATNE 

Niezamożnym — ustępstwo

CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57
Godziny przyjęć 10— 1 1

prawy z powodu nie stawienia 
się Braulińskiego, na piątej skolei 
rozprawie Brauliński nie mógł 
udowodnić swych oszczerczych za 
rzutów, wobec czego Sąd skazał 
go na miesiąc bezwzględnego are 
sztu 1 100 złotych, w razie nie­
ściągalności z zamianą na dwa ty 
godnie aresztu, oraz 60 złotych 
zwrotu kosztów dla tow. Angiera 
i 15 zł. kosztów sądowych.

Powiernicy Braulińskiego: As-
man i Cębrzyński zostali zasądzę- 
ni po dwa tygodnie bezwzględne­
go aresztu każdy i po 50 złotych 
kosztów sądowych, oraz po 10 z|, 
grzywny. Na wniosek Sądu oskar 
żeni złożyli przyrzeczenie, iż po­
wyższy wyrok ogłoszą w „Expre- 
słe Zagłębia" na ich koszt.

Tak praktycznie wygląda dzia­
łalność sekretarza ZZZ., Brauliń­
skiego, na _terenie Zagłębia Dą­
browskiego. Rzucając oszczerstwa 
na starego i prawego działacza ro 
botniczego, stara go się zdyskwa­
lifikować w oczach społeczeń­
stwa, by tym niecnym sposobem 
werbować sobie członków, dla 
których, poza bałamuceniem nic 
się konkretnego i realnego nie 
robi.

Robotnicy czytajcie 
popierajcie swoje pisma

Stosunki w Obozie Zjednocze­
nia Narodowego („Ozon") nie są 
bynajmniej tak różowe, jak usiłu­
ją nam to przedstawić „sanato- 
rzy“. Próbkę rzeczywistości daje 
nam organ ozonowego ZZP., któ­
ry w dniu wyborów ogłosił nastę­
pujące ostrzeżenie pod adresem 
ozonowego ZPZZ.

OŚWIADCZENIE.

Wobec niesłychanych oszczerstw, 
bezwzględnej i  bru talnej walki nie­
znanej w  dziejach zachodnich związ 
ków zawodowych, stosowanej prze­
ciw Związkom „Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego" n a  Ś ląska Zaol- 
zańskim ze strony urzędników i 
funkcjonariuszy za  aprobatą władz 
związkowych i opiekuńczych Zje­
dnoczenia Polskich Związków Zawo

dowych —  żądam y najkategorycx- 
niej natychm iastowego zaprzestania 
i odwołania staw ianych nam  za­
rzutów, w przeciwnym bowiem ra­
zie będziemy zmuszeni wobec Zje­
dnoczenia Polskich Związków Zawo 
dowych wyciągnąć ja k  najdalej idą­
ce konsekwencje.

Zastrzegam y sobie, że w razie 
niezaprzestania i nleodwołanła o- 
szczerstw  rzuconych pod naszym  ad 
resem — odpowiedzialność za narzu 
coną nam  w alkę wobec społeczeń­
stw a zaolzańskiego i Polski spadnie 
wyłącznie n a  barki kierowniczych 
władz Zjednoczenia Polskich Związ­
ków7 Zawodowych.

K artel Związków Zje­
dnoczenia Zawodowego 
Polskiego Wojewódz­

tw a  Śląskiego.

Wiadomości z  c a ł e j  
Polsk i

KOLEJKA NA GUBAŁÓWKĘ
I WYCIĄG SANIOWY — NA 

15 GRUDNIA
,  W edług przewidywań kierowni­
ctw a robót, kolejka terenow a na 
Gubałówkę gotowa będzie ok. 15 gru 
dnia. W tym  samym czasie oddany 
zostanie do użytku wyciąg sanlowy 
na Kasprowy Wierch.

FAŁSZYWE 10-ZŁOTÓWKI 
Z PRAWDZIWEOO SREBRA

We Lwowie i szeregu m iasteczek 
na prowincji prowadzone są docho­
dzenia prokuratorskie przeciwko 
szajce fałszerzy pieniędzy.

„C entralę" fałszerską w ykryła 
policja w  jednym  z domów przy ul. 
Nowej we Lwowie, gdzie znajdowała 
się „fabryka". Fałszerze skupywali 
n  złodziei i paserów srebrne przed­
mioty, wśród których nie brakło wo 
tów kościelnych i  naczyń ry tual­
nych z bożnic, poczem przedm ioty 
te  przetapiali i  odlewali falsyfikaty  
10-złotowe.

Dzięki dobrym pod względem 
technicznym urządzeniom fabryki, 
falsyfikaty  były bardzo udatne, zwła 
szcza, że wykonywane były z  praw ­
dziwego srebra.

We Lwowie i  na prowincji aresz­
towano kilkanaście osób.

FURMANKA Z WOŹNICĄ 
I KONIEM STOCZYŁA SIĘ 

W PRZEPAŚĆ 
N a ostrych serpentynach w  Ko­

cierzu pod Żywcem wydarzył się nie 
szczęśliwy wypadek. Mieszkaniec 
Bolencimy, Jan  Gumoś, zwoził jedno 
konną furm anką deski do domu. Na 
jednym  z  ostrych zakrętów  pod 
sam ym  szczytem furm anka stoczyła 
się z gościńca i wpadła w 12 m etro­
wą przepaść skalną.

Gumuś doznał dotkliwych oka­
leczeń tw arzy, rąg  i  nóg, zaś koń, 
k tóry  w raz z wozem potoczył się w 
przepaść, został zabity  na miejscu.

To samo pismo, pisząc o stosim 
kach na Zaolziu, żali się, że „sa­
nacyjny" ZPZZ. uznał sanacyjne 
ZZP. za antypaństwową organiza 
cję. M. tn. czytamy tam:

„ZPZZ. znane ze swoich specyflc* 
nych metod agitacyjnych, posługuje 
się na Zaolzia bardzo niskimi met*, 
darni werbowania członków. Klerów 
nicy ZPZZ. szerzą wśród robotników 
zaolzańskich wieści, że „ZZP. jest 
organizacją antypaństwową — opo­
zycyjną". . Terroryzuje się robotni­
ków — członków ZZP. Wygraża się 
im, że utracą pracę. Są to metody 
naprawdę bardzo niskie i godne na­
piętnowania,

Notujem y powyższe fak ty  z obo­
wiązku organizacyjnego 1 zapowia­
damy jednocześnie, że o ile akcja ta 
nie ustanie w tenczas władze ZZP. 
wyciągną jak  najdalej idące wnio­
ski".

Widzimy tu namacalnie, jak wy 
gląda „zjednoczenie" w  „Ozonie*.

m flO I sil męskich uzyska Pan, — 
IUU jo stosując ap a ra t Nr. TLI. 
Naukową broszurę wysyłamy bez­
płatnie, dyskretnie „Inventus", War 
szawa. Aleje Jerozolimskie 85. R.

JAPOŃSKI
•BIAŁY
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J. SZACH WARSZAWA

Pociągi popularne do Lwowa i Wilna
Liga Popierania Turystyki Dele 

gatura w Warszawie organizuje: 
W dniu 19 listopada r. b. po­

ciąg popularny na trzydniową wy 
cieczkę z Warszawy do Lwowa 
pod hasłem „Na uroczystości XX- 
lecia Obrony Lwowa".

Odjazd ze st. Warszawa Głów­
na w dniu 19.XI. o godz. 22.20, 
powrót w dniu 23.XI. o g. 6.15.

Cena karty kontrolnej, ważnej 
na przejazd w obie strony, wynosi 
zł. 14.50.

W dniu 25 listopada r. b. — po 
ciąg popularny na dwudniową wy 
cieczkę z Warszawy do Wilna pod 
hasłem: „Zwiedzajmy Wilno
miasto zabytków1*.

Odjazd ze st. Warszawa - Wi­
leńska w dniu 25 listopada o godz. 
22 m. 05, powrót w dniu 28 listo­
pada o godz. 4 m. 25.

Cena karty kontrolnej, ważnej 
na przejazd w obie strony, wyno­
si zł. 17.00.

BEZPŁATNIE wysyła 3 egzemplarze 
okazowe ilustr. tygodnik „Wiadomości Kobiece1* W a r s z a w a

Skrzynka 118

P. G. W 0 0 E H 0 USE

STARYM DWORZE
Z angielskiego ^przełożyła 

B . K O P C L O W N A

— A  potem kelnerem.., A  potem statystą filmo­
wym i dość marnym szermierzem. Byłem także przez 
pewien czas stróżem porządku w  nowojorskim szyn­
ku. Ale to był jeden z moich nieudałych zawodów. 
Pewnego wieczoru zacząłem żwawo wyrzucać wrza­
skliwego klienta, ale — na nieszczęście — on wyrzu­
cił mnie. To spowodowało, iż szef stracił wiarę 
w moją technikę — i wkrótce polem udałem się do 
Anglii, aby zbudować sobie nową karierę. Od tego 
czasu powodziło mi się dosyć dobrze.

— Z zadowoleniem słyszę o  tym.
— Nie wątpię. Tak, dostałem posadę w  redakcji 

i pracowałem tam przez jakiś czas, a potem zosta­
łem czymś w rodzaju chłopca do wszystkiego u wy­
dawcy wątpliwej reputacji, nazwiskiem Bushy.

— Miał pan wypełnione życie. Pojedziemy?
Zaczęli iść przez pokój.
— A od kiedy — zapytała — został pan drama­

turgiem?
— Słyszała pani o mojej sztuce?
—- Widziałam ją.
Poczucie bezsilności w  Józiu zmniejszyło się. Roz­

jaśnił ńę trochę. Czuł się tak, jak strzelający z wia­

trówki do nosorożca myśliwy, który nagle spostrze­
ga, że jedna z jego kulek spowodowała wzdryg- 
nięcie się zwierzęcia. Prawda, że jeżeli jego towa­
rzyszka wzdrygnęła się naprawdę, on tego nie spo­
strzegł, — ale wiedział, że była kobietą, umiejącą 
ukrywać swoje uczucia.

— Już? To bardzo przyjemnie. Cóż pani sądzi 
o tym?

— Myślę, że niektórzy uważają ją za mądirą.
— Ludzie o wyższym poziomie są na tym punkcie 

jednomyślni. C z y  mam odczytać krytyki?
— Nie, dziękuję.
— Zadziwiająca rzecz. Jakoś nikt nie ma ochoty 

na słuchanie tych krytyk. Wkrótce zacznę przypusz­
czać, że to jakiś spisek. Jak tam szło, gdy pani była?

—  Bardzo dobrze.
— Teatr pełny?
— Wypchany,
— I ludzie mieli takie miny, jakby im się podobało?
— Najzupełniej.
Księżna Dworniczek i Józio wyszli z hotelu.
— Moja ulubiona scena — rzekł Józio — to ta 

w drugim akcie między upiorną macochą i jej pasier­
bem. Podobała im się?

— Bardzo.
—- A  pani?
— Bawiła mnie.
— To dobrze. Celem moim było zabawienie ludzi.
— Miałam nadzieję, że pana spotkam, Józefie —  

rzekła księżna — gdyż chciałam pomówić o tej sztu-

oe Możemy porozmawiać sobie przyjemnie w  sa­
mochodzie.

Wsunęła się wdzięcznie do Rolls-Royce'a. Józio 
udał się za nią. Gdy księżna usadowiła się na ła­
weczce, zobaczył na jej twarzy znowu ten sam spo­
kojny uśmiech, — i gdyby nie absurdalność pomy­
słu, że istniała jakakolwiek możliwość, aby księżna 
zrobiła mu teraz jakąś krzywdę — Józio mógłby po­
czuć się nieswojo.

Znał ten uśmiech z dawnych czasów.

ROZDZIAŁ XXI.

Gdy Józio i księżna Dworniczek przygotowywali 
się do opuszczenia hotelu — ciężko dyszący dwuo­
sobowy samochodzik wjechał na główną ulicę i za­
czął posuwać się nią powoli. Dziewczyna, siedząca 
przy kierownicy, rozglądała się niespokojnie na pra­
wo i lewo, jak Edyta, szukająca ciała króla Harolda 
po bitwie pod Hastings. Łamiąc otrzymany rozkaz, 
Janka wróciła na plac boju. Z błyskawiczną szybko­
ścią odwiozła Bulpitta do Dworu, oddała go pod opie­
kę Pollena z instrukcjami, że ma go położyć do łóż­
ka i niezwłocznie zatelefonować po doktora, — a sa­
ma, popędzając swego Widgeona, zawróciła z po­
wrotem do Walsingford.

* •A
Dalszy ciąg odcinka powieściowego ukaże się w nie­

dzielę.
(D, e. n.\.

Budujemy drogi!
Liga Drogowa wydała odezwę, 

aby ku uczczeniu XX-lecia Nie­
podległości, w ciągu najbliższych 
5 iat pracą i  wysiłkiem całego 
społeczeństw a pokryć kraj możli­
wie gęstą siecią twardych i do­
brych dróg.

„Stańmy do walki z bezdro­
żem !

W każdej gminie, to każdej 
gromadzie niech powstanie Spół­
ka Drogowa dla wybudowania 
drogi, ulicy lub mostu.

Pracą, materiałem ozy pie­
niędzmi niech każdy weźmie u- 
dział w tym wielkim dziele". . ‘

Radio w a rsza w sk ie ,
CZWARTEK, 10 listopada.

WARSZAWA I: 6JO Pieśń. 6^5 CbS- 
ca styka. 650 Muz. — płyty. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Moz. — płyty. 8.00 And. « \ 
sokół. 11.00 „Od Krokowa" —por. mar. 
dla szkół poważ, (a Krakowa). 11.
Z twórczości Siatkowskiego i Młynar­
skiego — płyty. 1157 Hejnał. 12.03 And. 
połudn. 15.00 „Po 20 latach" peg. 
dla młodzieży. 15.15 Moz. obiadowa se 
Lwowa. 16.00 Dziennik 1 triad, gieł­
dowe. 16.15 Stalowa Wola — pog. <fla 
młode, licealnej. 1655 Piękna nasza 
Polska cała — audycja zbiorowa. 17.35 
Mikrofony na ulicach Warszawy 10 li­
stopada 1918 r. — fikcyjna transmisja

przeszłości. 18.05 „Do pracy" dla 
młoda, wiejskiej. 1850 200 lat żołnie­
rza polskiego. 19.00 Przem. Pana Pr 
denta Mościckiego. 19.15 Szlakiem Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. 20DO Kon­
cert muzyki polskiej w wyk. Małej O 
P. R. ood dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
20.40 Dziennik. 21.00 Pocbodnje wie­
ków. 2150 Capstrzyk. 2250 Spełnione 
proroctwa — audycja literacka. 2250 
Ojczyzna" — psalm Felikso Nowowiej­

skiego. 23.00 Oslal. dziennik. 23.05 Kon 
cert propagandowy muzykj polskiej. 
Wyk. Ork. P. R. pod dyr. G. Fitelberga 

Ewa Bandrowska - Turska (śpiew V 
WARSZAWA lis  14.00 Kwintet Al. 

Miszułowicza. 15.00 Koocert popularny
— płyty- 16.00 Soliści: Wyk.: Kama 
Morska • Górecka — sopran, Jan Be- 
reżyński — fortepian. 1655 Program z 
Warszawy I. 18.05 And. informacyjne. 
18.30 Program z Warszawy I. 23.00 Ze­
spół Rym asa.

PIĄTEK, U  lis to p ad a ,
WARSZAWA L  650 „11 L istopa­

da". 6.42 Muz. (płyty). 7.00 Dzien­
nik. 7.15 „Od M azurka Dąbrowskie­
go do I-ej Brygady" — aud. muz, 
(z-K atow ic). 8.15 Ork. W ileńska. 
8.45 W 20-ą rocznicę odzyskania 
Niepodległości Polski —  transm isje 
z  W arszawy i Rozgłośni Regional­
nych. 13.00 Muz. obiadowa (ze Lwo 
w a). 14.30 „W ojsko polskie w pie­
śni ludowej" (z P oznania). 15:00 
„Polska w dniu 11 listopada 1918 r."
— audycja zbiorowa z Rozgłośni P. 
R. 16.00 „Dzień wolności — dzień ra  
dości" — koncert rozrywkowy.
18.00 Symfonia Polski Odrodzonej
— montaż literacko muzyczny. 19.00 
Przemówienie. 19.15 Polska muzy­
ka. 20.00 Uroczysty koncert z F il­
harmonii W arszawskiej. 22.15 Aud. 
literacko - muzyczna. 22.45 Ork! 
wojsk, (z W ilna). W przerwie o g.'
23.00 Dziennik i Trans, z Turynu 
m anifestacji przyjaźni Polsko - Wło­
skiej.

WARSZAWA H. 8.45 Program  
W arszawy I 14.30 Zespół dana Ró­
żewicza. 15.30 Muzyka polska w in 
te rp relac ji cbcych artystów  (pły­
ty ). 16.25 Polska muz. tan. (płyty). 
17.20 Koncert. W yk.: Grażyna Ba- 
eewiczówna (skrzypce), Maksym 
Koeieradzki (k larnet), Teofil Rud- - 
nicki (k larnet). 18.00 Program  W ar 
szawy I. 22.45 Rec. śpiewaczy Hele. 
ny K orf -  Kaweckiej. 23.00 Polska 
m uzyka nowoczesna — płyty-
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M l  I P C K I  Z A K Ł A D  O R T O P E D Y C Z N Y
■ ł - l r  J l \ l  WARSZAWA — NOW OLIPKI 36. tel. 11.63-36. 

W ykonywa wszelkie roboty szewcko-crtopedyczne. Obuwie do aparatów , 
krótkich nóg, cierpiących na p łaską stopę (P la tfu ss), nogi guzowate, 
odciski, nogi niefcrem ne i inne zboczenia, podług ostatn ich  wymagań 

ortopedii chirurgicznej. Ceny przystępne.

Kronika o r g a n i z a c y j n a
KOMITET WYBORCZY Okręgu 

IV zbiera się na posiedzenie w  nie­
dzielę 13 bm. o godz. 10 rano n a  ul. 
Królewskiej 16. Winni przybyć obo­
wiązkowo kandydaci, przedstaw i­
ciele Zw. D rukarzy, Transportow ­
ców, Szoferów, prac. Cukrowni, Mu­
zyków, Kelnerów i Kuchmistrzów 
oraz przedstawiciele Dzielnic śród­
mieścia, Grzybowa oraz członkowie 
kom itetu i mężowie zaufania.

DZIELNICA „GROCHÓW", ulica 
Dobrowoja Nr. 4 m. 1. Dnia 10 listo­
pada b. r. o godz. 7 wiecz. (czw artek) 
odbędzie się ogólne zebranie kobiet i 
delegatek zamieszkałych na Grochó­
wie. Sprawy wyborcze.

DZIELNICA TARGÓWEK (Świę- 
ciańska 5) organizuje w czwartek, o 
godz. 19-tej zebranie dla członków 
P. P . S. i Związków Zawodowych z 
obwodów 1, 2 i 3-go (okręg XVIII), 
a  w piątek dla obwodów 4 i  5-go.

DZIELNICA STARÓWKA, ul. Dłu­
ga 21. Posiedzenie Kom itetu Dziel­
nicy „Starów ka" łącznie z Komite­
tem  Wyborczym, odbędzie się dnia 
12 bm., t. j. w  sobotę o godz. 17-ej. 
Obecność wszystkich członków Ko­
m itetu obowiązkowa.

Zebranie Dzielnicy „S tarów ka" w 
sobotę 12 bm. o godz. 19-ej.

DZIELNICA MOKOTÓW. Dziś w 
czw artek punktualnie o godz. 9-ej 
wiecz. odbędzie się posiedzenie Ko­
m itetu  dzielnicowego. Sprawy w aż­
ne. Obecność w szystkich członków 

. Kom itetu obowiązkowa.

T e a t r  K u k i e ł k o w y
9 9 B A J ”

urządza dnia 13 listopada 1938 r. o godz. 12-tej w  poł.
w  sa l i  T e a t r u  A T E N E U M  —  C z e r w o n e g o  K rzy ża  20

PORANEK DLA DZIECI
grana będzie sztuka M arii K ow nackiej n. t.

„ C Z T E R Y  M I L E  Z A P I E C "

T .U .K t .
Oddział W arszawski TUR. orga­

nizuje w bieżącym tygDdniu nastę­
pujące odczyty:

CZWARTEK, 10 b. m.
KOŁO MŁODZIEŻY PRZY DZ. 

TARGÓWEK (Święciańska 5) or­
ganizuje w  środę, 9 listopada zebra­
nie członkowskie o godz.. 19-tej.

KOŁO TRAMW AJARZY przy 
Dzielnicy Jerozolim a CWronia 65) 
godz. 19-ta n. t.: „Praw o strajków  
w Polsce". Ref. tow. A ntoni Zdanow 
ski.
ZWIĄZEK FILMOWCÓW (Chmiel 

na 12) godz. 20-ta n. t.: „Powstanie 
życia na ziemi i teoria ewolucji". — 
Ref. tow. Dr. J . Dulęba.

O g ł o s z e n i e ?  e f p o i b n e

L O K A L E
I A l f  Al poszukiwany w  Sród-
L U n n L  mieściu składający się
z kilku pokojów oraz większej salki 
na biuro Stowarzyszenia. Zawiado­
mić A dm inistrację „Robotnika", tel. 
5.13.80 lub 11-62-19.

M E B L E

M fk tom any, tapczany  higie- 
U  niczne tapicerskie kozetki 
Robota solidna. W arunki najdogod­

niejsze. M łynarska 16, front. 1027

n r j f  ZALICZKI ubiory męskie, 
D c i  damskie, kołdry, otomany, 
tapczany. W arunki najdogodniejsze. 
Długa 53-10. 65
y r n i  p  Uwaga! N ajtańsze źró. MEBLE dło gwarantowane, wła 
snej wytwórni. Graniczna 12, pod­
wórze. 832

Meble kuchenne nowoczesne lakie­
rowane. Robota solidna. Tw arda 

3. Kronfeld (dawny „M eblowanko") 
Senatorska 6. 833

T A P C Z A N Y
fabryki „LECHÓW >( m aterace
łóżka am eryk. Nowoczesna kon­
strukcja. Sprężyny stalowe - emalio 
wane. W arszawa, ŁUCKA 14 przy 
Żelaznej tel. 681-52. 270

TAPCZANY kozetki od 2.50
tygodniowo Tam ka 32. Suteryna.

TAPCZANY otomany, kozetki
nie. Tam ka 26.

10 zł. miesięcz- 
203

Tapczany nowoczesne, otomany, ko 
zetki, natjaniej w ytw órnia — wa 

runki najdogodniejsze. Żelazna 20.
354

R A D I O  
RADIO Zł. 1 0 .-n .rs ss .
składzie ultranowoczesne, rewelacyj­
ne radioodbiorniki sezonu 1939. Dzię 
ki racjonalizacji produkcji- -nlebywa 
ła  obniżka kalkulacji. Trzylampowe, 
doskonałe modele 1939 o estetycz­
nym wyglądzie od złotych 130. 
Pięciolampową, siedmioobwodową, 
pełnowartościową superheterodyna w 
cenie dotychczas niespotykanej. 
Najnowocześniejsze lam py: octoda, 
doudiodiatrioda, dziewięciowatowa 
pentoda. Minimalne zużycie prądu 
A ntifading. F iltr  dźwiękowy. Dłu­
goterm inowa gw arancja. Solidna, fa. 
chowa obsługa zapewnia naszym  
klientom  doskonały odbiór. Specjalne 
ulgi urzędnikom, pracownikom pań­
stwowym, komunalnym. K upjjcie 
tylko bezpośrednio w odpowiedniej 
firmie. W yłączna sprzedaż radiood­
biorników KORONA — Mieczysław 
KAWA, Hoża 42. Salon dem onstra­
cyjny. N atychm iastow a dostaw a na 
żądanie telefoniczne 806-16. 84S

B A  I I I  A  Z l '  10 miesi«cznie U ltra 
K M I I I U  nowoczesne rewelacyj7 
ne radioodbiorniki sezonu 1939. Pię- 
ciolampowa siedmioobwodową pełno 
wartościowa superheterodyna — ce­
na dotychczas niespotykana. Mini­
malne zużycie prądu- Antifading. 
F iltr  dźwiękowy. Długoterm inowa 
gw arancja. Solidna fachowa obsługa 
zapewnia naszym  klijentom  dosko­
nały odbiór. K upujcie tylko bezpo­
średnio w odpowiedniej firmie. De­
m onstracja — sprzedaż radioodbior­
ników KORONA. Salon Radiowy 
HENRYK MIECZYK E lektoralna 18 
telefon 647-75. Omijajcie pośredni­
ków. 364

D A  m i l  a Pa ra ty ’ Złotych 145—10 
K H U I W  miesięcznie. Najnowsze mo 
dele 1939 „ANTENA" M arszałkow­
ska 137, w podwórzu, tel. 3-25-85.

DA Dl II aPa ra ty  wszystkich ty-
n H U l t l  pów — m arek napra­
wia szybko, fachowo, tanio Inżynier 
specjalista. Telef.: 6.19-99, 11.61-44. 
Tam ka 17. 302

RADIOAPARATY Ł  WX '
przedaż okazyjna od 30 złotych. „Ra 
diopren" PI. żelaznej Bram y 2. 213

H a(,io przodujących firm  zł. 2  go 
dniowo. N apraw a aparatów . Ceny 

fabryczne. W arszta ty  Radiotechnicz 
ne Zielna 33, telefon 335-26. 355

R ADIO — napraw y — przeróbki. 
Zamiany na modele 1939. RA­

DIO-POPULAR, Jasna  18, tel. 335.93

R adioodbiorniki, w szystkich firm. 
Modele 1939, ra ty  2-złotowe. Re­

welacyjny 3 lampowy odbiornik 
złotych 60. Zamiany, dem onstracja 
bezpłatna. W yłączna sprzedaż „Me­
gafon" Sienna 9, Tel. 539-60. P rzy j­
mujemy Pożyczki. 81

D A  f i l  I I  uszkodzone. Dzwoń 
t C R l I l U  320-49 bezpłatnie zba­
da wysłany specjalista. D ostrajanie. 
Zamiana. Nowe modele. „RADIX". 
Jerozolim ska 95. 10

R ADIO - naprawy. Solidna facho­
w a szybka obsługa. Zamiana. E I- 

DELSON, LESZNO 3 9, telefon 
11-28-43. 368
n a n m  w szystkich m arek od 
K H y i l U  10 zł. miesięcznie. N aj­
dogodniejsze w arunki. „Joter", ul. 
Chmielna 32, tel. 531-03. 3

R O Ż N E

A) STARSZY FELCZER M.
C f t l  H M n  tli Leszno 14, wielole- 
I n L n f l U I I  tn i pracownik szpi­
ta li oddziałów chorób skórno-wene­
rycznych, laboran1 pracowni bak- 
terhistologicznej.

U B I O R Y

r a d :o  b e z  g r o s z a
produkcji Philipsa 1939, względnie oka 
zje najwyższej klasy. Philipsa,. Tele- 
funken, E lektrita, Kosmosa, napraw ­
dę jak  zadarmo. Przy zakupie poży­
teczne upominki. Zapam iętaj — źró­
dło okazyj radiowych .ZOłtA",
SIENNA 23, teL 650-69. 21

RADIOODBIORNIKI Phi-
__________________   lipa,
Telefunken, Kosmos, Korona. 10 Zło­
towe ra ty  miesięczne. Zamiany. 
Okazje. Fachow a obsługa. Pożytecz 
n e  upominki. Farina, Graniczna 13, 
tel. 261-05. 315

m  TYGODNIOWO. Ubiory mę- 
•  side, dam skie. SZCZY- 
PIOR, ZIELNA 27—14. 48

N a jta ń sz e  źródło ubrań.

Od 3 5  zł. Z licytacji garnitury, je­
sionki, palta, spodnie. Odpowiedzial­
nym kredyt. Nowolipie 21; 12. 834

SUKNIE fu tra  szyję.
____________ Wszelkie przeróbki
punktualnie, solidnie, tanio. Kroch­
m alna 36 m. 53, front, tel. 6.05—76.

15

Z LICYTACJI od 35 złotych — gar 
nitury, palta  — męskie, dam . 

skie. Od 100 złotych fu tra . Nowy- 
Swiat 59/51. SU

Obchód święta Niepodległości
Czwartek 10.XI 1938 r.

Godz. 18.30. Zbiórka organiza-

Z życia M łodzieży P.P.S.
W czwartek, 10 listopada r. b. o 

godz. 7, odbędą się zebrania nastę­
pujących Kół Młodzieży PPS.:

RAKOWIEC — ul. Pruszkowska 
nr. 6.

OCHOTA — ul. Grójecka 94.
MOKOTÓW — ul. Racławicka 4.
ŚRÓDMIEŚCIE — ul. W arecka 7.
POW IŚLE — ul. Czerwonego 

Krzyża 20.

cyj na pl. Józefa Piłsudskiego.
Godz. 18.35. Zapalenie stosu.
Godz. 18.40. Składanie wieńców 

na Grobie Nieznanego Żołnierza.
Godz. 19. Przemówienie radio­

we pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

Godz. 19.20. Pochód z pl. Józefa 
Piłsudskiego pod Belweder.

Godz. 20.20. Złożenie hołdu w 
Belwederze.

W  StADiOQDBIOHNiX11939 ratalnych zaopatruje

F H T H D I Q  TEŁ‘ 279-10 1 509-13 
U  1  U t \ i  J  MARSZAŁKOWSKA 12»

salon dem onstracyjny, indywidualna, fachowa i solidna obsługa.

DOKĄD DUŚ PÓJDZIEMY
.Wielka Rewia »i

TEATR „WiClHa n c w ia  Karowa 18
DZIŚ w teatrze Wielka Rewia pod dyr. A. Daszewskiego nowe 
widowisko w 30 obrazach

NAPRZÓD! MARSZ!
M ira Zimińska, Carnero, A. Halama, Kleszczówna, Skwierczyń- 
slca, Chór Juranda, Krukowsii, Konarski, Koziarski, Regro, W alter 

Początek punkt. 7.30 i 10 wiecz.

TEATR KAMERALNY
SENATORSKA 29, Tel. 2-13-87

Dziś i codziennie o godz. 8.15 
w niedzielę o 4 popoł.

GŁĘBIA n a  ZIMNEJ
sztuka w 3 ak tach  5 obrazach 

Zygm unta Rylskiego 
udział biorą. K. Adwentowicz, W. 
Bartówna, M. Cybulski, S. Kwasków 
ski, M. Miedzińska, M. Wieland, J. 
Rubczak. Reż. Karol Adwentowicz.

Dekoracje: Stanisław  Jarocki.
W niedz. o 4 pp. „Głębia na Zimnej"

^.MałeauiProauo”
Mazowiecka 12 (Cukiernia Zie­

miańska) na pięterku. Tel. 3-49-21

N I C  N I E  W I A D O M O
rewia zwątpień i znaków zapytania
Wykonawcy: Adolf Dymsza, St. 
Górska, T. Olsza, H. Grossówna, 
A. Bogucki, H. Kamińska, Z. Sy. 

kulska, Ws. Orłów, i
Dwa przedst. punkt, o 7.30 10-ej.

A f l D I A  N* SZE STAŁE c Eu Y 
H U m ł4 7 5  gr. balkon 1 zł. part.
Wierzbowa 7, P. 4-6-1-10

E R R O L  F L Y N N
jako brawurowy, bohaterski, 

rom antyczny

ROBI N HOOD

COLOSSEUM po“  * 5 7' 9
Wielki sukces polskiego przeboju!

G R A N I C A
Realizacja JÓZEF LEJTES

Barszczewska, Żelichowska, S tan 
Wysocka, Ćwiklińska, Pichelski

TEATR B U F F O
Mokotowska 73

PORWANIE SAB1NEK
wesoła fa rsa  ze śpiewami

J Ó Z E F  W Ę G R Z Y N  I M ICHAŁ ZNICZ
na czele zespołu.

B il l  C  I C MI  P°cz- 6- 8> 10 
n i E J S E U  św ięta 4, 6, 8, 10

WALLACE BEERY

i i i  u
Urzędnicze 50 groszy.

F i  | |  ■  PRZEJAZD 9A n  H  Pocz. 4. ost. 10
Ju tro  o 12 ł  2 poranki ulgowe 

po 54 gr.
9-ty tydzień rekordowego 

powodzenia

MEIN SZTETEŁE BEŁZ
W  roli gł. M ojsze O jszer

C e n y :  7 5  g r .  i *1 zł .

KINO - TEATR KOMETA
Chłodna 49

Nawrócony
g rz e s z n ik

NA SCENIE REW IA.

&

(6

'FILHARM ONIA1
Pocz. 6, 8, 10. W  sob., 

niedz. .4 
JE A N  GĄBIN 

MICHELE MORGAN 
w arcydziele, które nie 
m a sobie równego p. t.

L U D Z I E  
i N  6  Ł  A i

XXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXXX

5  m a ies t ic  p. 5,7.9.15 X
*» W  niedziele i św ięta o 12 poranek X
x  OLYMPE BRA DNA ws i GENE RAYMOND?
W w  rew elacyjnym  arcydziele Xl R A P S O D I A  I
X Dozw. od 12 la t ;
^  Balkon 7 5  g r  P a rte r  I s ł  *  
XKMXXXXKXXXX SXXXXAXKXXX4

MM*
KINO C C  l i i  I f  C  Senatotska 29 
 s r i n A )  p. 4.6.8.10

Nasze ceny 7 5  gr. i T .— zł.

AGENTKA H 2 1
Wielki film szpiegow ski

H O L L Y W O O D  HOŻA 29
P . 5. ost. 9.15, w  niedz. i  św ięta 

o 2-ej ost. 9.15. 
N ajbardziej sensacyjny film  pro-

am ery kańskiej H O T  KSIĘŻYC
w roi. głównych 

JACK HOLT 1 FRAY WRAY 
NA SCENIE:

dowcipna R ew ia  Nr 3
z udziałem ulubionych artystów  

scen warszawskich

CHMIELNA 33 
pocz. 5, 7, 9.15ATLANTIC

WIEZIENIE BEZ KRAT
W ielki film  społeczny poruszający ciekawe zagadnienia 

Dziś wieczór dodatkowy sean s ulgowy. Ju tro  od 12.30 
____________________ poranki. Pocz. 3, 5, 7, 9^15.

N r. 3 2 0

Z ak ład  O rtopedyczn y  i. z h w » d h i i »
WARSZAWA, LESZNO 25. Tel. 11-98-14. Rok założenia 1910
W ykonywa: A paraty lecznicze (system Hessinga), ręce 1 nogi sztucznej 
gorsety piostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i Ł p. Specjalny

oddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa się według 
ostatnich wymagań ortopedii chirurgicznej.

Narodowcy * w WarszawieH
W  dniu wczorajszym odbyło się 

w kościele św. Anny nabożeństw o 
żałobne za duszę studenta W a­
cławskiego. W ładze nie zezwoliły 
na organizow anie zbiórek, lub po 
chodów po nabożeństwie. Część 
uczestników po skończonych uro­
czystościach żałobnych usiłowała 
sfilm ować pochód, czemu prze­
szkodziła skonsygnow aua policja.

Rozproszona młodzież „narodo­
w a" usiłowała ponownie zgrom a­
dzić się na ul. Karowej, udając się 
tam dużymi grupam i, co również 
udaremniła policja.

W kilku innych punktach miasta 
również odbyły się dem onstracje 
„narodow e". Demonstranci zostali 
rozproszeni przez policję.

N a s z a  r u b r y k a
SZUKAM prak tyk i w  pracowni 

krawieckiej. Ukończyłam kursy  kro 
ju  i szycia. Jestem  m aturzystą . Chło 
dna 38 m. 28.

STUDENTKA przyjmie lekcje w 
zakresie szkoły powszechnej i gim ­
nazjum . Łacina, niemiecki. Tanio! 
tel. 11-37-70. Dzwonić 3—5.

PALACZ fachowy przy piecach 
centralnych ogrzewaniach ze znajo­
mością robót kanalizacyjnych po­
szukuje pracy. O ferty  prosimy zgła 
szać n a  adres: Ja n  Dziejko, Słonim, 
ul. Żwirki i  W igury 11.

MATEMATYKI, fizyki, niemieckie 
go udziela m gr. m atem atyki, pierw­
szorzędna pedagogiczka. D ługoletnia 
rutyna. Gimnazjum, liceum, m atura. 
Dzwonić: 2-32-06.

STUDENTKA wydziału m atem a­
tyczno - przyrodniczego dobra nau­
czycielka udziela m atem atyki, łaci­
ny, polskiego niemieckiego. TeL 
11-76-93.__________________ '

WOŁYNIAK poszukuje jakiejkol. 
wiek pracy, inteligentny, po woj­
sku. Godny zaufania. Referencji u- 
dzieli telefon 6-20-08.

T E A T R Y
TEATR ATENEUM : Codziennie

św ietna komedia Moliera „św ięto­
szek" z Jaraczem .

Teatr Wielki
D Z I S

„H arnasie" 
i „V erbum  Nobile"
TEATR NARODOWY: Dziś punk 

tualnie o godz. 20 sz tuka „Szaleń­
stw o" francuskiego pisarza Peyret- 
Chappuis.

TEATR POLSKI: Dziś komedia
współczesna Spyrosa Melasa p. t.. 
„Papa Nikoluzos" z Kumakowlczem 
w roli tytułowej.

TEATR LETN I: godz. 8 wiecz.— 
św ietna komedia „Jean" Bus Feke- 
tego z Junoszą - Stępowskim.

TEATR NOWY: Dziś i codziennie 
nowo wystawiona sz tuka angielskie­
go pisarza P ristleya „Złoty deszcz".

TEATR MAŁY: Dziś wiecz. ko­
media Sardou „Rozwiedźmy się".

TEATR M ALICKIEJ: Dziś ko­
media Tad. Chrzanowskiego p. t. 
„Japoński rower".

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka  polskiego au to ra  Zyg. Rylskiego 
„Głębia n a  Zimnej".

TEATR „BUFFO" (ul. Mokotow­
ska 73). Dziś „Porwanie Sabinek".

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Dziś o g. 7.30 i 10 w. w ielka rewia 
„Nic nie wiadomo".

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś
0 g. 7.30 i 10 w. wielka sa ty ra  poli­
tyczne w 25 obrazach: „Naokoło Cy.
rulika".

TEATR W IELKA REW IA : Dziś
1 codziennie wielka rew ia „Naprzód 
M arsz!" z Zimićską.

TEATR „8.15". Dziś operetka Kal- 
m ana „Księżna C zardaszka" z E lną 
Giestedt.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY 
CZNE (Nowy św ia t 19). Dziś 1 ju ­
tro  sz tuka Czechowa — „W iśniowy
sad".

INSTYTUT REDUTY (Koperni­
ka 36-40): Codziennie „Uciekła mi 
przepióreczka" Żeromskiego pod kie­
rownictwem i z udziałem  Juliusza 
Osterwy.

TEATR ARTYSTÓW „CRICOT"
W I. P . S-ie 

Dziś o godz. 21 „F arsa  o m istrzu  
Potelinie".

T E A T R  KUKIEŁKOW Y „BAJ". 
W  niedzielę o godz. 12 w  poł. odbę­
dzie się w teatrze ,.Ateneum " przed­
stawienie dla dzieci. O degrana bę­
dzie sz tuka M. Kownackiej „Cztery 
mile za piec".

Bilety od 25 g r. do 2 zł. Szatnia 
15 gr.

MARIA MALICKA 
W  „TRAFICE PA N I GENERAŁO­

W EJ".
Przed uruchomieniem te a tru  Ma­

lickiej na ul. M arszałkowskiej 8, Ma­
ria  M alicka jeszcze w bieżącym mie­
siącu w ystąpi w  swoim teatrze  na 
Karowej w  niezapomnianej „Trafice 
pani generałowej". Pozostałe w aż­
niejsze role, ja k  w  obsadzie premie­
rowej.

Tymczasem codziennie o 8.15, w 
niedziele i św ięta o 4.15 i 8.15 „Jar 
poński rower" T. Chrzanowskiego.

K I N A
ADRIA (W ierzbowa 7 ): „Robin

Hood).
ATLANTIC: „W ięzienie bez k ra t" .
ANTINEA: „Ulan ks. Józefa" i „Sa­

mochwała w kącie sta ła".
ACRON: „Śm iertelny w róg" i Bu­

s te r Keaton.
AMOR: „T ró jkąt m ałżeński" i „Król 

i chórzystka".
AS (Gró.jecita 56): „Szarża lekkiej 

Brygady".
BAŁTYK: „Tyran".
BIS (E lektoralna 21): „Dziewczęta 

z Nowolipek" 1 „Dorożkarz N r. 13“
CAPITOL: „Florian*".
CASINO: „Gehenna".
COLOSSEUM: „Granica".
CZARY: „Po wielkiej wojnie" i dod.
ED EN : „Miody las" 1 dod.
E L IT E : „W zgardzona" 1 „Dla ciebie 

senorito".
ERA (Leszno 2 ): „Kobieta — Ta­
rzan" i dodatki.
EUROPA: „Zakochana Pani".
FAMA (Przejazd 9 ): „Meln Sztete-

te Bełz/'
FILHARM ONIA: „Ludzie za  m głą"
FLORIDA (żelazna 61): „  H alka" i 

„Cygańskie dziewczę".
FORUM: „Kobiety nad przepaścią" 

i dod.
HOLLYWOOD: „Czarny księżyc" 1 

rewia.
HELIOS (W olska 8 ): „Szczęśliwa

13" i „Pow rót Zaolzia".
ITALIA: „W iosna nad Sekwaną".
IM PERIAL: „W esoły ordynans".
JURATA: „10-ciu z  Paw iaka" i 

„Śląsk Zaolzański w raca do Pol­
ski".

KOMETA: „Nawrócony grzesznik".
MARS: „Ku wolności" i „Pomylony 

lokator4*
MEWA: „Mocni ludzie" i  „Hotel 

Hollywood".
METRO: „B ohater naszych czasów" 

i „Dzisiejsza miłość",
MASKA: „K orsarze" 1 „D arm ozjad"
M IEJSK I (Hipoteczna 8 ): „Groźny 

Bill".

M AJESTIC: „Rapsodia".
MUCHA: „Kościuszko pod Racławi 

cam i" 1 „Król magików".
NOWA TOMBOLA: „B ohater na­

szych czasów" i „K raj miłości".
PETIT  TRIANON: „Zufaj m i" I

„Książę X".
PALLADIUM :: „Królewna Śnieżka"
PAN : „O statn ia B rygada".
POPULARNY: „Książę i żebrak" I 

dod.
PROMIEŃ: „10-ciu z  Pawiaka" !
„T eatr brzdąców".
PRAGA: „Kobiety nad przepaścią"

1 rewia.
PRASKIE OKO: „Znachor" I dod.
R A J: „O statnia noc skazańca" i  „Ta 

jem nica panny Brin".
RIALTO: „Hotel w Tyrolu".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Złoto­

włosa".
REX: „Tajemnice żółtego m iasta" i  l 

„Toni z Wiednia".
ROXY (W olska 14): „Znachor" i '

dodarkl.
SOKÓŁ: „Pobożne kłam stw o" i „Cle 

nie Paryża".
SORRExVTO: „Szczęśliwa trzynast- 

afc" i „P tasia  zem sta".
STYLOWY: „Profesor W ilczur",
STUDIO: „Olimpiada" (2 oz. r a ­

zem ).
ŚWIATOWID: „M arco Polo".
ŚWIT (Nowy św ia t 19): „Królowa 

przedmieścia".
SFINKS: „A gentka H  21".
ŚWIAT: „ le k a rz  pięknych kobiet" 

i „Dziewczyna szuka miłości". ■
SYRENA: „Królowa W iktoria" i 

„Astrolog".
TON: „Książę i żebrak" i  dod.
VICTORIA: „Strachy".
UCIECHA: „W rzos"
UNIA: „Szeik" i  rew ia.

(zy la ide  p rasę
so c ja lis ty c z n a

^  Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakładowa * Wydawniczej „Robotnik", .Warszawa, .Warecka t.


